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Zmiana konstytucji 
i na komisji 


WARSZAWA. 26. liifea. (El. wl) Dziś 
przedpołudniem specjalnie powołana ko- 
misja konstytucyjna Senatu przysląpiła do 
obrad nad ustawą zmieniającą i uzupełnia- 
Jącą konstytucję Rzeczypospolitej, oraz u- 
stawą o upoważnieniu Prezydenta Rzeczy- 
czypospolitej do wydawania rozporządzeń z 
Mocą ustaw. Przewodniczył senator Zdanow- 
ski. 

Na posiedzeniu obcenym był minister 
sprawiedliwości « Makowski. Przedewszyst- 
kiem przystąpiono do obrad nad pierwszą 
Ustawą, którą retferował sen. Buzek. Spra+: 
wozdawca wypowiedział się za konieczności 
cią wprowadzenia zmian do konstytucji, za! 
powiadając jednocześnie, że w popraw f 
kach swoieh ograniczy się jedynie do sta- 
wiania poprawek do projektu przez sejm 
uchwalonego. 

Do art. 3. projektu, normującego mię; 
dzy innymi wypadek odrzucenia przez sejm] 


k 


i 
zwykłą większością glosów zmian przez se-| 
4 


maj 


i pełnomocnictwa 
senackiej. 


a) ustępu 9 tego artykułu zacytować art. 
35 konstytucji. który wjaśnia, dokladnie spo- 
sób postępowania w wypadkach przyjmo- 
wania. lub odrzucania poprawek senatu. 

Komisja wybrała podkomisję celem zre- 
dagowania tej poprawki, 

Do tej podkomisji wchodzą sen. Buzek 
(Piast), Koskowski (ZLN.) i Woźnicki (Wy- 
zwolenie ). 

Min. Makowski obiecał swój współudział 


w podkomisji. Następnie przyjęto popraw- 
kę sen. Woźnicsiego, do «ostatniego ustes 
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pu art. 3. 
spodarować 
W GRANICACH ZESZLOROCZNEGO BU- 
DŹETU, 

aż do ehwili. gdy nowy sejm uchwali pro- 
wizor jum. 

Prawo to jest ograniczone tem że rzad 
bylby obowiązany przedstawić _ prowizor- 


Że rzą 


dowi przysluguje prawo go- 


na staw zctowej kvprowadzonych;ł: í : 6 - : 
at do ustawy budź j 'vprowaczon! hf jum sejmowi po jego ukonstytuowaniu się. 


proponuje sen. Buzek poprawkę uzna jącąjj 


| 


waną bądź przez senat, bądź przez sejm,; 


za obowiązującą cyfrę mniejszą, proponos 


Do art. 4. przyjęto poprawkę sen. Ka- 
sznicy (ZŁN.) że w razie rozwiązania sejmu 


gdyż w obecnej praktyce nieuwzględniceniej, wybory odbyć się winny w terminie oznaczo- 


takiego wniosku musiałoby spowodować ti- 
padek projektu ustawy. l 
Do takiego samego artykułu sen. Buzek| 


proponuje poprawkę wykluczającą możli-i| senatu o 


wość utracenia przez senat terminów Wi cią 
gu debaty, w 
dos ejmu, 
W dyskusji ogólnej pierwszy zabrał głos 
minister Makowski. który prosił o przyję- 
Cie projektu sejmowego. J 
Przemawiali następnie sen. marszałek 
Trąmpczyński, sen. Thulie, i Kasznica. 
Wszyscy ci mowcy wypowiadali się zaj 
koniecznością wprowadzenia zmian do kon- 
stytucji,, podnosili równocześnie koniecz- 
ność przyjęcia tego rodzaju zmian, które- 
by wprowadzały równowagę między sej- 
mem a senatem. W (dyskusji szczegółowej 
przyjęto w pierwszem czytaniu pierwsze dwa 
artykuły projektu sejmowego bez zmian. Ar- 
tykuły te dotyczą ustalenią budżetu na na- 
Stępny rok budżetowy oraz utraty manda- 
tu poselskiego, w razie otrzymania od! rzą- 
du przcz posła jakiejkolwiek korzyści oso- 
bistej, stwierdzonej przez sąd najwyższy. 
Dalszy ciąg obrad odroczono do popo- 
łudnia. 
Po przerwie komisja przyjęła poprawy 
kę do art, 3: traktującego 
O TRYBIE UCHWALANIA BUDŻETU 


przez sejm, i senat. Postanowiono w punkcie 


razie odeslania r ER posiedzeni 


inym przez ordynację wyborczą oraz popra- 


wkę sen. Woźnickiego. że termin ten powi- 
nien być odległy od rozwiązania scjmu t£ 
80 dni. 

Na tem obrady zakończono. Jutro o 11. 
e komisji. 


Stanowisko rządu wobec rozszalałej 
drożyzny. 


WARSZAWA. 26. lipca. (tel. wł) Dziś 
z inicjatywy prem. Bartla odbyła się w pre- 
zydjmm rady min. konferencja w sprawie 
przeciwdziałania wzrostowi cen _ detailiczą 
nych, oraz w sprawie powiększenia różni- 
cy istniejącej} między kursem złotego a ce 
nami hurtownemi i i 


detailicznemi. i 
(Min. Klarner oświadczył, że rząd zde 
cydowany jest dostosować się całkowicie do 
potrzeb zabezpieczenia równomiernego: 
spadku cen detailicznych wraz z  <hurto- 
wemi, oraz w stosunku do zwyżki kursu zlo- 
tego. licząc na współpracę samorządów i 
kooperatyw. J 
T Po omówieniu szeregu spraw postano- 
wiono, aby dalsze narady na ten temat kon- 
tynuować w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych 


... 
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ji na ordynację wyborczą. 


strogi tow. Ignacego Daszyńskiego. 


Organizacja Inspektoratu armii. 


WARSZAWA, 26. 7. (AW). Prace nad organi- 
zacją głównego inspektoratu armji są już na u- 
kończeniu. Wytyczne organizacii polegają na uza- 
leżnieniu oa głównego inspektoratu działów przygo- 
towania planów operacyjnych i wyszkolenia wojsko- 
wego. W zakresie administracjj wojskowej szefa szta- 
bu podlega inivistrowi spraw wojsk., który politycznie 
jest za aaministrację wojska odpowiedzialny przed 
Sejiiein. Organizacja głównego inspektoratu na no- 
wych zasadach będzie powierzona gen. Osińskiemu, 

WARSZAWA, 26. 7. (AW). Dekrety nominacyjne 
nowych iaspektorów armji nie zostały jeszcze prze- 
siane z MSWojsk. do podpisu Prezydenta Rzpltej. 
Na stanowisko inspektorów wymieniają generałów: 
Sosnkowskiego, Rybaka i Norwid-Neugebauera. 

BILANS BANKU POLSKIEGO. 

WARSZAWA, 26. 7. (AW). Bilans Banku Poj- 
skiego za drugą dekadę lipca b. r. wykazuje wzrost 
zapasu” złota © 100.600 zł, który Obecnie wynosi 
145,932,000 zł, następnie wzrost zapasu walut ob- 
cych i dewiz o 69,000 zł., których ogólna wartość 
wynosi 94,863.000 zł. Obieg biletów skarbowych 
zmniejszył się o 874000 zł, i wynosi obecnie zł. 
455,119.000. 
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CHLEB PODROŻAŁ W WARSZAWIE, 


WARSZAWA, 26 7. (AW). Dziś podniosły się 
ceny chleba żytniego i razowego o 5 gr. na kiio- 
gramie. Równocześnie spadia waga „kaizerek' o 5 
gramów, c b į 


POŻAR PUSZCZY. 

WARSZAWA, 26. 7. (AW). Donoszą z Wilna, 
że puszcza Hołobicka została objęta pożarem. Znaj- 
dująca się w środku puszczy wieś Lipowo otoczona 
jest morzem po mieni. Akcję ratunkową oprócz orga- 
nizacji cywilnych piowaczą oddziały K. O. P. 
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Ofiary fal morskich. 


WARSZAWA. 26. lipca. (A. W.) Wczo- 
raj popołudniu w Jastarni na Helu zginęły 
tagiczną Śmiercią dwie osoby. W oczach 
tysięcy ludzi zgromadzonych na plaży uto- 
nęła Janina Wcielówna, córka prof. Polit- 
techniki lwowskiej. Student Stanislawi 
Krauner, lat 26, który pospieszył tonącej 
z pomocą, uległ również przemocy fal i u4 
tonąl. Oba ciała wyłowiono sieciami. Zazna- 
czyć należy, że przed dwoma laty utonąk 
również na Helu, brat ś. p. Weiglówny. 


~ r — 
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STAN WOJENNY W ANGLJI? 


LONDYN, 26. 7. (AW). Donoszą tu ze sier zbli- 
żonych ao rządu, iż powstał zamiar przedłużenia 
obecnej sesji parlamentarnej w wypadku nie zakoń- 
czenia się strejku górników angielskich. Rząd zdecy- 
dowany jest w tym wypadku na wprowadzenie stanu 
wyjątkowego, a nawet wojennego. 
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„Dajcie panowi 


Przed nami jedna z najbaraziej intere- | 
jących anegdot politycznych. Nie mam, nie- 
stety talentu narracyjnego, aby ją dobrze; 
opowiedzieć, ale rzecz mówł sama za siebie. 

Po trzech majowych dniach strzelania w 
Warszawie, strejku kolejarzy i manifestacji 
iw calym kraju, Polska i zagranica chciały | 
się dowiedzieć z ust zwycięzcy o co szła 
krwawa gra? 

Dnia 24. maja zaproszono tedy przed- 
stawicieli stronnictw polskich na „herbalę” 
do świeżo mianowanego p. premiera. Miał 
przyjść równiez i Marszałek Piłsudski, wów- 
czas jedyny możliwy kandydat na Prezywen- 
ta Rzeczypospolitej i wielu z zaproszonych 
spodziewało się uslyszeć, coś w rodzaju mo-jį 
wy kandydackiej Marszałka... Nie przyszli, 
tylko Narodowi Demokraci, bo bali się, że 
gotowi usłyszeć rzeczy już bardzo, bardzo 
niemiłe... 

Byla to w rzeczywistości najorygina|-, 
niejsza mowa kandydadka. jaką Polska sły-, 
szala. Pp. posłowie usłyszeli o tem, że w, 
sejmie siedzą „szuje, złodzieje, mordercy i 
zbrodniarze i że bat gotów — wbrew za- 
miłowaniu Mawszalke zaświstać nad gło-| 


(uległości nieudolnym przykładem... 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


e otlpocząć ! 


Z powodu tych odkomenderowań upadło 
nawet przy drugiem czytaniu wyłączenie 
prawa małżeńskiego z pełnomocnictw! Na 


TTI) | ES a - ME 
| drugi dzicń zjawili się zatem masowo, „u- 
przy wyborach skartaczowaną kartkami |ratowali" prawo małżeńskie i znów ucie- 


wyborczemi |.. Ałe ponieważ to byloby za: kli za drzwi, aby p. Bartel miał większość. 
piękne, więc nie miało się stać wogóle. , Zwykle rządy „parlamentarne, albo bo- 
Psychologowie madrzejsi rozumowali i-jdaj żyjące w przyjaźni z sejmem oddychały 
naczej. Znali oni słynny djalog z Ryszarda,Z rozkoszą, kiedy „potwór sejmowy“ szedł 
III. gdzie Ryszard stara się o rękę Anny nad wreszcie na wakacje. Z końcem lipca pu- 
trumną jej świczo samordowanego męża i SZCZANO Zazwyczaj sejm na ferje, a w paź- 
— pozyskuje jej względy i rękę... Nieszezęj dzierniku wital go rząd z mieszanem. uczu- 
sna wdowa dala się uwieść falszywym zape-| GM Znowu. Przez „trzy bodaj miesiące 
wnieniom milości. Reakcja polska jednak jchciano nic mieć sejmu na karku. R 
ulegla ze strachu przed batem. a raczej Po słynnej mowie Marszałka Pilsudskie- 
przed czemś bardziej nieokreślonem, przedigo na „herbatce“ i po jej cudownych skut- 
samem pytaniem: Go będzie dalej? | sach. postanowiono trzymać się całkiem in- 
W tydzień po mowie „herbatkowej” od-|N€] metody: Trzymać „sejm jak najdłużej, 
bywały się wybory Prezydenta. Wedle zapo-| dać mu ferji tylko kilka tygodni, zwołać 
wiedzi gazet, połowa posłów „Piasta“ mia-|50 Juz we wrześniu, dostać od niego prowi- 
ła oddać białe kartki. Pokazalo się jednak, 'zorjum budżetowe. a potem budźet i co łyl- 
w chwili wyboru nikt bardziej nie drżał ojko rządowi będzie potrzebne!.. Umiejętne 
ich wynik, jak stronnictwa pp. Witosa i traktowanie pp. posłów, oparte na psycholo- 
Kiernika. Wystarczyło zaałarmować Piasta, 'gicznej wiedzy o narodzie polskim. poka- 
że Piłsudski ma za mało głosów, a wnet zuje, że z tym sejmem, gdzie ma być tyle, 
zjawi się rezerwa „Brutusów” rzucających | „SZUJI, złodzic ji. morderców i zbrodniarzy 
skwapliwie glosy na Marszałka. Szekspiro- można żyć wygodnie, tak wygodnie, jak z 
wska Królowa Annu okazała się wobec tej , żadnym. innym, a zwłaszcza z nowowibra- 
nym |... 
j Nie trzeba pozbywać się posłów, Kktó- 


H 


Marszalek Pilsudski poraz pierwszy zie 


wami poselskimi i senatorskimi. A wszyst-jcząl zbierać owoce swojej oryginalnej mo-;rzy najedli się wi maju strachu i nie zapo- 
ko to zmierzało do słodkiej tęsknoty pozby-,wy kandydackiej. W dzień potem przy wy; mną tego strachu tak prędko. Zwlaszcza 
cia się polityków, partyjników, szujów i t. borze p. Mościckiego szło już jak po maśle. że błogosławiony strejk górników angiels- 


d. choć na czas jakiś. 


„DAJCIE PANOWIE ODPOCZĄĆ“, PO- 


ZWOÓLCIE. ŻERY RZĄD PRACOWAL I[ 
PONOSIL ODPOWIEDZIALNOŚĆ CHOc| 


NA SZEŚĆ MIESIĘCY DAJCIE PANOWIE 
ODETCHNĄĆ!“ 

prosil i groził twórca (dni majowych Wsród 

epitetów już calkiem a calkiem niepolity- 

cznych. 

Zdawało się, że tak postawiona kandy- 
datura gotowa się zachwiać, boć do tygodnia 
nie wywietrzeją chyba uczucia pp. posłów i 
senatorów. A równo za tydzień miał się od- 
być wybór Prezydenta w Zgromadzeniu Na- 
rodowem. 

Wszyscy kiepscy psychologowie zaczę- 
li przepowiadać po mowie Marszalka Pił- 
sudskiego bliższą i dalszą przyszłość., Idea 
rozwiązania się Sejmu zyskała w szerokich 
kołach demokracji na sile. Zdawało się, że 
zaraz po wyborze Prezydenta rozwiąże się 
sejm. odbędą się nowe wybory, w” których 
demokracja zwycięży, a prawica potrzaska- 
na w dniach majowych kulami, zostanić 


2) 
ILJA ERENBURG. 


W różowym domku, 


Z upoważnienia autora przełożyła Magdalena Moszkowska. 


Miał kiedyś general żonkę, lecz niepo- 
strzeżenic jakoś zapodziała się. Niektórzy, 
twierdzili że uciekła z mizernym eskulapem, 
lekarzem powiatowym; inni przeciwnie, Zza- 
pewniali. że to general własnowolnie Ta 
rowal żonę lekarzowi, gdyż |w| czasie owym 
zbyt zajęty był pułkownikową Wołodjową. i; 
jeszcze pewną śpiewaczką, dla malżonki 
więc legalnej nie starczyło ni czasu ni pie- 
niędzy. 


Już nikt nie pytal głośno: Co będzie dalej? kich napędza Polsce miljony dolarów i Żni- 
— bo wszyscy na prawicy wiedzieli, że bę-,wa nie zawiodly. Będzie zatem lepiej. Sa- 
dzie tak jak sobie życzyć będzie Marsza- nacja gospodarcza jest możliwą, byle Le- 
lek. (wjatan nie rządził w najbliższych miesią- 

Więc poszły jedne za drugim: prowi-.cach. A sanacja moralna? Napędzi się pe- 
zorjum budżetowe, zmiana Konstytucji i sze- ¿wna liczbę biurokratów, czy jenerałów, któ- 
rokie pełnomocnictwa dla rządu. Nie jeden ¡rzy już zbyt bczceremonialnie popełniali na- 
„Cyrulik“ ale dziesięciu miałoby materja-jdużycia, a innych zachowa się na poste- 
lu na satyry polityczne w bród! Jak drżeli „runkach jako zakładników stronnictw re- 
n. p. endecy żeby broń Boże p. Bartel niegakcyjnych i — zawsze będzie trochę lepiej, 
przegrał przy Konstytucji a zwłaszcza przy (niż było... Oto sens moralny pełnomocnictw, 
pelnomocnictwach. bo właśnie przy pełno- Dwa ubiegłe miesiące są nauką dla mło- 
mocnictwach zapowiedzieli, że go będą —;jdej demokracji polskiej. żeby liczyła tyl- 


zwalezawi ta. 

W swoich „dwugroszówkach'  srożyli 
się jak Iwy, ale w sejmie obliezali mozolnie 
ilu też cndeckich posłów ma wyjść za drzwi, 
albo zgoła w domu pozostać, żeby p. Bar- 
tlowi nie stala się najmniejsza krzywda. 

Ich wstręt do ujawnieniu swojej tajnej 
życzliwości dla rządu. a więc odraza do 
imiennego głosowania były tak wielkie, że 


na swoją pracę i swoją siłę. Nadzieje tej de- 
mokracji na rozwiązanie sejmu, na rychłą 
walkę wyborczą, na współdziałanie ze strony, 
rządu okazały się złudzeniem. 

Strach przed grożbą zwycięscy w wal- 
kach majowych w nieprawdopodobny spo 
sób ożywił reakcję polską i skłonił ją nie- 
tylko do uniżonych usług wobec Rządu, ale 
dodał otuchy. że przy ogniu zapału majo- 


biedny wicemarszałek p. Dębski musiał do-;wego odbierze jeszcze chłopomi robotnikom 


prowadzić raczej do bicia w pulpity przez le- 


wiec, niż do głosowania imiennie... 


m A m M M M 


czyzny ciało jej pokryje się sinemi plamami 
wielkości wloskiego orzecha. 

Musiała więc Eulalja opiekować się nim, 
jak dzieckiem malutkiem, okupując przewi 
nienia matki i siostry. : 

Przeczuwa. staruszek już wtedy koniec 
żałosny. Zdążył już tylko razik jedyny za- 
wieźć guwernantkę (do „„Maurytanji* i u- 
częstować ją cukrzonemi ananasami, gdy oto 
trzeba byio wszelkie niewinne rozrywki za- 
mienić na doktora Taube ze sloiczkaumi, na 
krzesło nieruchawe — i na wszelakie rozmy- 
ślania. Lubil generał rozmyślając, rozpra- 
wiać o dwóch tematach: o niezliczonych 
swych zwycięstwach nad rodzajem, jakże 
mylnie zwanym „słabszym“! i jeszcze o ma- 
tactwach wstręlnych masonów. 


Z A O R A M AA 


Tak, czy owak dwie córeczki pozostały Czego to nie nasluchdu się skromna 
nie u lekarza, ale u generała. Starsza z nich dziewica Eulalju, zachowująca ściśle prze- 
Olga wprost z instytutu damy Czetkowej, poj strogi ojcowskie, tak, że nawet doktora Tau- 
dwu turach walca udała się z kapitanem,be, który ją od chronicznej obstrukcji ie- 
Glaskowym do popa, lekceważąc sobie blo-iczył, nie wpuściła nigdy do swego pokoju. 
gosławieństwo ojcowskie, lecz o drobnost-|Subtelnemi wiadomościami w sprawach mi- 
kach pamiętając, zażądala za pośrednictwem | łosnych zadziwilaby niejedną damulkę z pa-' 
siostry nożyczek deserowych i różnej bie- |cyskich bulwarów, (dla której sztuczki i 
lizny. Generał zamierzał niewdzięczną cór-| anegdotki generała byłyby niezrozumiałe 
kę przekląć, lecz zapomniał: zbyt w owe Wysili się general wieczorem, kaszki po- 
czasy zajęty był guwernantką Eulalji. Zatojjkosztuje i rozporządzi: — Siądź Eulaljo, 
Eulalji po wsze czasy surowo zabronił zbli-;ojca posłuchaj. 
żać się do kogokolwiek z rodzaju męskiego. — U nadwornego kurjera Iwaszina, by 
wyjąwszy jego samego t. j. ojca i głuche-|ła Poleczka; paluszki, jak karmelki, dessous 
go popa ojca Spiridona, zapewniając  ją,|najlżejsze. matinka cala ażurowa... Ustąpił 
że od jednego tylko dotknięcia obcego męż-lmi jej na wieczór jeden (wielki byl mój 
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jprawo głosowania i stworzy przyszly scjm 
ibardziej reakcyjny, niż dzisiejszy ! 


ZONA, 


| przyjacieł!) Więc na skórze niedźwiedziej 
przy kominku... 

I tak dalej, i tak dalej. a Eulalja nie 
mrugając nawet oczyma, slucha spokojnie. 
Ot — przywykła — i Poleczki wszystkie i 
ażury i amury stały się sprawą codzienną, 
jak słoiczek z balsamem i kompresy. 

Lecz najchętniej rozprawia general © 
losie imperjum rosyjskiego, - odsłaniając 
przed córką wszystkie sposoby, podkopy, 
chytre zabiegi przeklętego plemienia judej- 
skiego — czyli masonów. 

Jeszcze za czasów swej młodości poznał 
general ziemianina z Besarabji. u którego 
na służbie znajdował się wychrzta — Mońka, 
Od Mońki owego dowiedział się ziemianin o 
wszystkich zamiarach żydostwa i generalo- 
wi. naówczas jeszcze podpułkownikowi 
wszystko do najdrobniejszych detali opowie- 
dzial. Każdego roku w wielki piątek zbierają 
się prowodyrowie żydowscy ze wszystkich 
końców świata. Rabin ich, pejsaty cadyk, 
który jest jednocześnie pierwszym kaplanem 
masońskim, zakłuwa niemowlę prawosławne 
i kolejno daje wszystkim: napić się krwi. 
Ukończywszy modlitwy, wycie i kiwanie się, 
masoni dzielą między sobą świat: gdzie 
kupić akcje. gdzie płany wojenne wykraść, 
gdzie wzniecić bunty... Siedzą zagranicą. wi 
ministerstwach, w gazetach, sztabach, ale co 
tu wiete mówić! U nas w Rosji-Mateczce mi=; 
nister Witte nikt inny, jak obrzezany... 


(C. d. n.) 
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Kiedy tchórz wpadnie w zapał, należy| pracę reakcji sejmowej, za którą gotowa za-Inowiska przemyslu ale i ubezpieczonych: 
go poskromić. To też demokracja poiska|żądać nagrody kosztem mas chłopów i ro- | którzy tam płacą potworne sumy, a zabez- 


Powinna z 
pęianych reakcjonistów, gotujących się w 
sejmie ao „zmiany ordynacji wyborczej. 

Słowa Marszałka Piłsudskiego wypcwiec4 
dziane pod adresem sejmu: „Dajcie Panowie 
odpocząć”, zmienily się w praktyce nie ną 
wypoczynek. lecz na wzmożoną dla rządu 


niszczy jeszcze od czasów inflacji aż da 


dzisiaj |. 


Niechaj więc demokracja poiska nie od-jtwa dla spraw społecznych, powinien 
| poczywa! 


Ignacy Daszyński. | 


Co reformować w ubezpieczeniach społecznych? 


W podejmowane ciągle przez przemys- 
łowców i obszarnikćłw dyskusji na temat 


„ciężarów socjalnych“ w sposób demago-|na 


giczny atakuje się Kasy chorych, które cier- 
pią na brak funduszów i z tego powodu, 
nie mogą sprostać swym zadaniom, a poź 


Zestawienie tych wprost polwornych 
cylr wskazuje, że instytucja ta jest oparta 
zupelnie fałszywych podstawach. 1 
wkładka do tego zakładu wynosi 72 proc! 
poborów (do Kasy chorych tylko 6 i pól 
proc.) Reforma tego ubezpieczenia jest 


mija się inne dziedziny ubezpieczenia, którejjgwaltowną koniecznością nie tylko ze sta» 


są też poważnym .ciężarem socjalnym a 
tym różnią się od Kas chorych, że w tych 


ciężkich czasach skrzętnie gromadzą kapi-. 


tały. a ubezpieczonym w nich prawie niq 
nie płacą. l 

Jeden z przyjaciół naszego pisma nad 
syła nam kilka wielce charakterystycznychi 


zdania za rok 1925 Zakladu pensyjnego u-j| 


rzędników prywatnych we Lwowie. | 


Według tego sprawozdania dochody Za-, 
kładu wynosily w r. 1925 zł. 9,793.336.—, 
zl. czyż! 


rozchody zaś zaledwie 1,182.000.- 
li 12 proc. ogólnych dochodów. 


bezwzględnością poskromić o-|botników znędzniałych od kryzysu, który je pieczenia starości i niezdolności do pracy 


nie maja. : 

Skoro już Rząd otrzymał pełnomocnie- 
je 
wyzyskać w tym pożytecznym kierunku. U- 
wagi powyższe mają też zastosowanie do 


Zakładu Ubezpieczeń robotników od wy- 
padków. 
[W tych dziedzinach muszą być rady- 


kalnie zmienione ustawy, jeżeli te instytucje 
mają rzeczywiście spelniać swe ważne spo- 
łeczne zadania. Dziś są one raczej pasorzy- 
tami. aniżeli instytucjami spolecznemi. 

Minister pracy i opieki społecznej p. 
dr. Jurkiewicz, który jest wybitnym fachow- 
cem w swym resorcie, stworzy pomnikowe 
dzielo, reforihując to gałęzie ubezpicczeń 
społecznych. 


Czy będzie amnestja? 


Po lakonicznych wiadomościach, że rządzpoziom. Niewątpliwie echo tych doniosłych 
f i ar , przygotowuje ustawę amncestyjną, obecnie wj wypadków odbiło się silnie i w więzieniach: 
cyfr, zaczerpniętych z oficjalnego sprawo-;jtej sprawie nastąpiło | So milcze- 


nie. Nie sądzimy jednak, aby objęciu stano- 
wiska Prezydenta przez prof. Mościckiego 
nie miał towarzyszyć wielki akt hbumanitar- 
ny, mocą którego przepełnione więzienia ' 
polskie doznałyby poważnego opróżnienia. 

Amnestja nietyłko powinna przyjść, ale 


Same odsetki od nagromadzonego ka-ipowinna być wielkim i wspaniałym aktem 
pitau wynoszą 1,469.044.— zł. w ciągu jed-| sprawiedliwości. Objęciu stanowiska Prezy- 


nego roku, czyli. że przewyższają rozchody, 
ogólne o 287.000 zł. Jeżeli tak dalej będzie, 
to Zakład w przeciągu 10 lat będzie dyspo- 
nował sumą 100 miljonów zł. 

Wobec tych olbrzymich sum dochodo- 
wych renty (emerytury) dla spensjonowa- 
nych urzędników wynoszą Ww r. 
541.811.—, 
administracji wynoszą 448.613 zł. czyli że 
Świadczenia są takie same jak koszta ad- 
ministracji. i 


denta przez prof. Mościckiego towarzyszył 


| powszechny entuzjazm, ówczesne wypadki 


wstrząsnęły dosłownie calem spoleczeń- 


Amnestja przyjść musi, i to amnestja w 
szerokiem slowa tego znaczeniu. Bedzie oną 
także ważnym aktem politycznym, zwłasz- 
cza o ile chodzi o ziemie kresowe. Tu bo- 
wiem nawet ścisle stosowanie paragrafu u- 
stawy nie zawsze jest objektywnym i wła- 
ściwym aktem sprawiedliwości. Nie mówi- 
my już o nadużywaniu ustaw. Amnestja mu- 
si usunąć wszelkie uczucia krzywdy. 

Nie zwlekać! Nie wolno być małostko- 
wym! Amnestja niech będzie wielkim ak- 
tem państwowym, godnym (wielkich wypad- 


stwem, rozbudziły się nadzieje, dokonal się|ków. z których obecny Prezydent Rzeczy- 
rzeczywiście przełom duchowy, całe życie pospolitej czerpie swoją władzę. 


publiczne w Polsce wzniosło się na wyższy 


1925 7M "PEER RPK WNN ORO | EWANORNENNANE | | 


gdy w tym samym czasie koszfał 


POGORSZENIE W STANIE ZDROWIA GENERAŁA |KTO BĘDZIE PREZESEM NAJW. IZBY KONTROLI 


SOSNKOWSKIEGO. 


WARSZAWA, 26. 7. (AW). Stan zdrowia gen. 


Dodajmy do tego, że najwyższa (|!) renta] Sosnkowskiego uległ w ostatnich dniach pewnemu 


wypłacana spensjonowanemu, a od lat u- 
bezpieczonemu w tym Zakładzie urzędni- 


kowi prywatnemu wynosi 120 zł. mies. l 


pogorszeniu, Gorączka wzmogła się znacznie. Wobec 
tego zaniechano przewiezienia gen. Sosnkowskiego 
z lecznicy do domu. i 


PAŃSTWA. 


WARSZAWA, 26. 7. (AW). Po za kandydatu- 
rami na stanowisko prezesa Najw. Izby Kontroli Pań- 
stwa, pos. Anusza i .„Moraczewskiego, mówią tu 
także o wojewodzie Moskaiewskim i  wiceministrze 
skarbu p. Markowskim. 


W. RAORT. 
Dwie rozmówki o teatrze. 
l (Dokończenie) 
II. 


Rozmówka z początkiem sezonu teatralnego 1926/27. 


— Jestem znowu u pana prezesa. I cóż 
pan sądzi o atakach pewnego odłamu pra- 
sy na dyrekcję teatrów, za to że przeprowa- 
dziła redukcje ?... í 

— Bezwzględnie zajmuję to samo sta- 
nowisko, które ta część prasy wobec dyrek- 
cji zajęła! Nie mam słów, aby napiętnować 
to nieobywatelskie postępowanie dyrekcji l. 

— Jakto. panie prezesie? — spytałem 
zdumiony. — Przecież, o ile się nie mylę, 
był pan prezes jednym z najzagorzalszych 
zwolenników redukcji ?... 

— No tak, ale nie masowej, proszę pa- 
na! Wyobraź pan sobie, że zredukowano na- 
wet Chudzikowskiego |... 

— Przepraszam najmocniej, w teatrze 
bywam dość często, ale kto to jest ten pani 
Chudzikowski ?... 

— Chudzikowski ? — rzucił się pan pre- 
zes. — Przecież to mój kuzyn! 

— Ach, tak!.. Mówił mi pan prezes z 
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Nie słyszałem o nim dotychczas — od- 
parlem. — Co do mnie, to nie zgodzilbym 
się tylko z redukcją Rasińskiego, Lochmana 
i Rowińskiej z dramatu, oraz Kowalskiego 
i Bojanowskiego z operetki. 


Pan bv się nie zgodził na te osoby, a, h i i 
„dania! To człowiek bez serca i bez zdolno- 


co ma mówić taka Domicela Pędzichow= 


ska, jeśli ją redukują po 70 latach pracy. 
Przecież to są rzeczy niesły-| 


scenicznej ?... 
chance ! Albo taki Alfons Siennikowski |... Pa- 
nie, przecież ten człowiek stracił całkiem 
głos na scenie, a teraz się go redukuje z 
opery |... 

-— Daruje pan prezes, ale scena nie jest 
przytulkiem dla starców, ani dla nieuleczal- 
nie chorych! 

— To pan tak mówi, ale spytaj się pan 
takiej Zosi Hamanowskiej, która sobie już 
oczy w'ypłakała ! Bicdactwo mieszka już od 
trzydziestu lat w mojej kamienicy i za po- 
przedniej dyrekcji dostała się wreszcie jako 
naiwna na scenę po to, aby bez pardonu 
wylecieć teraz jak z procy! To są sprawy, 
za które jeszcze ktoś musi beknąć, proszę 
pana! Tak nie można! Była u mnie np. 
wczoraj prezesowa Kukizowska i opowia- 
dała mi. że poruszy wszystkie sprężyny i 
nie dopuści do tej krzywdy, jaka spotkała 
Marysię Rycynowicz. Bójcie się Boga! Ry- 
cynowiczównę znam od małego dziecka i by- 
wam w domu jej rodziców, tyle lat, więc któż- 


końcem sezonu. że obawia się, iż dyrekcja by to był przypuścił, że teraz ją zredukują! 
ulegnie postronnym wpływom i nie zdobę-|jA już sprawa redukcji Karawaniarskiego, 
dzie się na wyeliminowanie mniej odpowie-|zakrawuje na istny skandal ! Ciekaw jestem, 
dnich jednostek, pomimo, że miasto się ugi:|eo prezydent miasta odpowie delegacji, któż 


na pod ciężarem budżetu... 


— No tak, ale Chudzikowski jest nadto | Karawaniarskiego poznałem w domu radcy|nie kochany — i tyle! 


znakomitym aktorem !.., 


ra się do niego w tej sprawie wybiera *... 


Piegłasińskiego. który jest ożeniony z młod- 
= 


szą córką starego Chwostkiewicza i zrobił 


(na mnie wrażenie czlowieka spokojnego, 


zrównoważonego i cichego... I za to redu- 


'kują człowieka, który nikomu miejsca wi 


teatrze nie zabierał ! Mów pan co pan chce; 
ale obecny dyrektor nie dorósl do swego za- 


ści odczucia cudzej biedy... Jak możua było 
dać dymisję takiemu biedakowi, jak Buba- 
siewicz ?.. Przecież ten człowiek ma żonę, 
troje dzieci i teściowę z pirwszego mal- 
żeństwa. Kto go teraz zaangażuje ?.. W ten 
sposób pomnażamy tylko kadry bezrobot= 
nych ! | 

-- No tak, ale w Polsce jest obecnie 
przeszło trzysta tysięcy bezrobotnych, nad 
którymi nikt szat nie rozdziera, dlaczegożby 
jeden Bubasiewicz był lepszy od setek tvsię- 
cy innych ? 
Pan tego nie rozumie! — żachnął 
się pan prezes. — Bubasiewicza dałem tylko 
dla przykładu, bo mówił mi o nim radca 
Hojrakowski, który już wczoraj poczynił 
kroki, aby tę dymisję cofnięto, ale nie każ- 
dy da sobie radę. Kto się ujmie za taką mi- 
łą osobą, jak Maglownicka?.. Nie każda 
z aktorek jest tak miłe widziana w prasie, 
jak Zosia Bęcka, w której obronie kruszą 
kopje najpoważniejsi ludzie... Zle jest i le- 
piej nie będzie. jeśli się miasto nie zdobędzie 
na wysiłek, aby przeprowadzić sanację za- 
bagnionych stosunków teatralnych ! 

— Sądzi pan prezes, że obecny dyrek- 
tor nie sprosta temu zadaniu ? 

Pan prezes machnął znacząco ręką. * 

— Nowego dyrektora nam potrzeba, pa- 

ji 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 27 lipca 


KONKURS NA OPERĘ REWOLUCYJNĄ. Mo- 
skiewski Teatr Wielki zamiecza z okazji 10-tej rocz- 
nicy wybuchu rewolucji sowieckiej ogłosić konkurs 
na najlepszą operę rewolucyjną. 

DOLARY p'acił wczoraj Bank Polski, przy daj- 
szej tendenci znżkoiwej, 8.98, przekazy na Nowy 
Jork 9.05 zł. 

NAPAD POLICJANTA. W sobotę wieczór w ul. 
Kurkowej napad! pijany policjant nr. 5027 na prze- 
chodzących obywateli. Sprawa została oddana do ko- 
misarjatu przy ul. Kurkowej, gdzie, pełniący służbę 
przodownik nr. 9 nie chciał spisać protokołu, zano- 
tował tylko adresy skarżących się i świadków na- 
paści. 

Chyba komenda poiicji zrobi w tej Sprawie na- 
leżyty porządek, aby obywateli uchronić przed na- 
paściami „stróżów“ bezpieczeństwa. 

PO GZYMSIE NA BALKON I INNE KAWAŁY 
RZEZIMIESZKÓW. Nieznany osobnik dostał się nocą 
po gzymsie na balkon 1-go piętra w realności przy 
ul. Gotąba, stąa zaś otwartemi drzwiami Iwszedł do 
mieszkania Jana Jarymowicza. Łupein złodzieja padło 
ubianie, bielizna, zegarek i inne rzeczy, Wartości 
400 zł, s i 

Jakiś pomys'owy osobnik, posługując się deską, 
skradł przez otwarte okno futro i ubranie, łącznej 
wartości 1,800 zł, na szkodę Włodzimierza Stupnic- 
kiego, zam, przy ul. Obwodowej. 

W budynku szkoły żeńskiej przy ul. Wagowej 
włamał się nieznany sprawca do mieszkania tercjana 
Józefa Antoniego i skraal garderobę, zegarek i 
inne rzeczy, wartości 918 zł, 

Franciszka Koraluka aresztowa'a policja za kra- 
dzież garderoby i innych rzeczy na szkodę W. 
Rdamczuka oraz jego sublokatora A. Więciawskiego, 
zam. przy ul. Kąpielnej. 

STRZELAJĄCY SZALENIEC, Mieczysław Czar- 
kowski, zarządca dóbr, zam, w Radziechowie. przybył 


wczoraj do Lwowa i zajechał do swej siostry za- 
męznej p. Lewiekiej, zam. przy ul. Ossolińskich 11. 
Tu w porze poludriowej Czarkowski dostał ataku 


szału i tręynając rewolwer w ręku, groził wszyst- 
kim śmiercią lub też wyskoczeniem z okna II. piętra 
na bruk podwórza, Wobec tego zawezwano straż 
pożarną i Pogotowie ratunkowe. Przybyli strażacy 
umieścii pod oknem płótno ratownicze, zaś po dra- 
binach wyleźji ‘sierżant Kowajczuk i kapral Hon, 
aby przytrzymać chorego. W chwili, gdy jekarz Pogo- 
towia rat. dr. Adamiak dobijał się do drzwi, szaleniec 
wystrzelił w tym kierunku z rewolweru. Następnie 
jeanak zmitygował się i wyrzucił rewolwer przez 
okno. Ostatecznie wyważono drzwi, poczem chorego 
ubezwiadniono i odwiezjono «o sanatorjum dr. Świąt- 
kowskielgo. 

WYPADEK SAMOCHODOWY. Bogdan Snytyk, 
uczeń gimnazjalny, zam. przy m. Żółkiewskiej, je- 
chat w ub. niedzielę taksówką, którą kierował szo- 
fer W. Wdowiczenko. Obok ulicy Dojazdowej do 
awotca Podzamcze, nagle pękło prawe przednie koło, 
przyczem samochód motnentalnie przewrócił się. Sny- 
tyk mie zdotał wyskoczyć z auta i został przygnie- 
ciony caiem ciężarem, przyczem doznał załamania ko- 
ści czaszkowej i sinych kontuzji, szofer zaś odrzucony 
na bok, doznał tylko jekkich obrażeń, Pogotowie rat. 
w stanie groźnym odwiozło nieszczęśliwego do szpi- 
tala. Dyrekc:a pojcji winna zarządzić kontroję taksó- 
wek, w jakim slanie znajdują się one. Brak bowiem 
kontroli i |ekkomyślność właścicieja tego auta były 
powodem wypadku o którym piszemy. - 

RABUNEK ROWERU. Między Konopnicą a Zim- 
ną Wodą napad:o onegdaj wieczorem trzech oprysz- 
ków na jadącego na rowerze Ludwika Grajewskiego, 
praktykanta handlowego, zam, przy ul. Mikołaja Reja. 
Napastnicy obili laskami G., poczem jeden z nich, 
usjadłszy na rower, odjechał w kierunku Lwowa, zaś 
dwaj inni podążyli za nim pieszo. Poszkodowany 
doniósł o tem policji. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wieczorem, w miesz- 


kaniu swem przy ul, Krójowej Jadwigi, popełnił za- ` 


mach samobójczy przez powieszenie się Władysław 
Siowikowski, tapicer kolejowy, Sąsiedzi, spostrzejłszy 
wisie:cad, odcięii go i powiadomii o tem policję. Po- 
wodu desperackiego kroku na razię nie zdołano u- 
stalió, żona bowiem denata bawi obecnie na etnisku. 
Policja zarządziła śledztwo w tej sprawie. 
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Besfjalska chlebodawszyni powodem samobójstwa służącej. 


W realności przy ul. Sobieskiego 1. 15, Przybyły lekarz Pogotowia rat. stwier- 
na III. piętrze mieszka 54- letnia Rachela |dzil że nieszczęsna doznała złamania lewej 
Waldmanowa, właścicielka sklepu i kamie-|nogi.o bu rąk, oraz krwotoku wewnętrznego: 
nicy przy ul. Rzeźbiarskiej. Znaną ona byla W stanie nieprzytomnym, odwieziono ją do 


ze swego nieludzkiego traktowania swych |szpitała, gdzie w kilka godzin później 


slużących. które często zmieniała. Ostatnio 


slużyla u niej 22- letnia Anna Sobelakówna» 


Waidzaanowa również maltretowala Sobelu- 
kównę, pr 


NIESZCZĘSNĄA ZMARŁA. 
Waldmanowa przesłuchiwana iw policji 


zeto usiłowała ona odejść ze slu- przyznała, że bila Sobelakównę, ta bowiem 


żby. Waldmanowa grożąc, że sprowadzi ja przez nieuwagę, strzepując obrus przez o- 


policją, uniemożliwiła jej jednak służbę. 
Nikt przeto nie dziwił się zbytnio, gdy 


w ub. niedzielę uslyszano krzyki Waldmano- 


wej, oraz jęki katowanej służącej. Nieszczę- 


sna uchodząc przed razami Tomie wioncji 


niegiery, nie mając innej drogi ucieczki, 
SKOCZYŁA Z OKNA KUCHNI III. PIĘ- 
TRA 
ną bruk podwórza. 
Wstrząsający ten widok przejął dresz- 
czem grozy wszystkieh obecnych, tej tra- 
traged ji. 


ljatką. 


kvo, zgubila jej obrączkę. Pierścionek ten 
zwrócił W. jakiś miężczyzna, który znalazł 
go na chodniku. 

Wobec dowodów (winy, osadzono ze- 
zwierzęconą chlebodawczynię jv areszcie. 
Wczoraj odstawiono ją jednak pospiesznie 
do więzienia sądowego, gdyż tak obrońcy, 
jakoteż inne osoby zabiegały, aby ją wys 
dobyć z aresztu. Tuszymy jednak, że kobieta 
ta o zdziczałych instynktach nie ujdzie za- 
służonej kary. Miejscem jedynem dla niej 
jest kryminal, lub szpital, gdy jest war- 


Unieszkodliwienie 


Kobiety, które oddają się prostytucji, eksploato- 
wane są przez alfonsów, pozatem są ofiarami alkoho- 


iizrnu, chorób wenerycznych, a w ostatnich latach 
, U 


naogu kokainizowania się. 
Dostawcą tego narkotyku dla tych kobiet był 
24-letni Czesław Wilczyński, b. strażnik akcyzowy, 


dostawcy kokainy. 


Jedna z klijentek Wilczyńskiego, chcąc raz so- 
bie użyc, kupiła 4 gramy kokainy za 24 zł, Wówczas 
też uległa siliemu zatruciu i musjano ją odwieźć do 
szpitała. Inna znów, nie mając pieniędzy, dawata Wil- 
czyńskiemu swój piaszcz w zastaw, chcąc otrzymać 
tylko pół prama tej trucizay. Wilczyński sprzedawał 


żonaty, zam, przy ul. Pasiecznej. Onegdaj, jak to po- |tylko za gotówkę, przeto odmówił kredytu, 


dawaliśimy, spowodowała jego aresztowanie na ulicy 
Marja Kowalska, zam. w Zamarstynowie. 


Wobec tylu dowodów i 
końcu Wilczyński, 


świadków przyznał się 


w iż od trzech lat trudnił się 


Podczas rewizji znaleziono przy nim 2 gramy jtym handlem. Kokainę nabywał od swego znajome- 
tego narkotyku, oraz flaszeczkę wódki. Wilczyński zaś | go, zaltudaionego w pewnej aptece. Wobec tego po- 
podrzucił niepostrzeżenie szpryckę do zastrzykiwania | licja zarząazi a aresztowanie tego osobnika. Śledztwo 


podskórńego roztworu kokiny, 


ZNÓW OFIARA „CHLEBODAWCZYNI". 19-to 
ietnia józefa S. służąca, zam. przy ul. Jakóba Her- 
mana, usi owaia struć się wczoraj trucizną na szczury. 
Powodem desperackiejo kroku były sekatury jej „chle- 
bodawczyni”. 

KOŃSKA RWANTURA. W ub. niedzielę przejeż- 
dżał wózek reklamowy kina „Wanda“ przez ul. Za- 
tarstynowską, zaprzężoay w kucyka, Konik ten spło- 
Szył się na widok przejeżdżającego auta, popędził 
jak szalony na oślep, wpadł na przydrożny kasztan, 
który ztamał, przyczem połamał wózek i porwał 
lejce. Woźnica jego Fiip Höhne jeg? jak długi na 
chodniku, konik zaś byłby siał spustoszenie niewia- 
domo jak długo, gdyby nie przechodnie, klórzy przy- 
trzymali i uspokoiji rozwydrzonego kucyka. 

UCIECZKA WIĘŹNIA. 37-letni Adam Niemiec, a- 
resztowany za liczne wiamania *i kradzieże, zbiegł 
21. bm. z aresztów molicyjnych w Przemyślu. 


NIESCZĘŚLIWE WYPADKI. Katarzyna Hupota, 
wieśniaczka ze Starego Siota, wyskoczywszy z wa- 
gonu na dworcu głównym, doznała licznych obrażeń 
i straciła mowę. Pogotowie rat. odwiozło ją do szpi- 
tala. 

Jan Dorociuk, zam. przy ul. Grunwaldzkiej, do- 
stał w ul, Kazimierzowskiej siinego ataku epilepsji. 

Herman Fiszer złamał rękę tak fatalnie, że kości 
przebiły mu “skórę. 

Odstawiono ich do szpitala. 

—?11— 

Na kolonię wakacyjną przez tow. Bojanowskiego 
jw Szkle 2 zł, 

MT a A ÓW" TEEN 


Plaga wścieklizny na Wileńszczyźnie. 


Na Wileńszczyźnie w zastraszający sposób sze- 
„rzy się wścieklizna, W ciągu II kwartału b. r. (ma- 


 rzec— czerwiec) zabito na terenie województwa cho- 
"rgch lub jpodejrzanych o wścieklizaę 1.268 psów. W 
f ty okremsie zostało pokąsanych 553 osoby, 51 ura- 
towano, dwie dostały wodowstrętu. Ludność wrogo 
reaguje na zabijanie psów. Dozór weterynaryjny jest 
miedostatejczny i brak Środków meaterjalnych do nale- 
żytego przeprowadzenia akcji zapobięgawczej. Nawet 
„wśród sfer t, zw, inteligentnych nie ma dostalecznego 
, zrozumienia, 

3 Proboszcz parafji ,Wilejskiej, którego pies po- 
kąsał konia, tak, że psa i konia trzeba było za- 


pm z ZZZZZZEZTEZZ ZZ R. ZZL ZZA A ZZ ZLA 
Z 


w tej sprawie trwa w dalszym ciągu. 


———z— PIĄ TEE ONE CZÓRÓROAĆ 


- nmammocm 


|bic wzbraniał się oddać psa, a obecnie nie chce po- 


kryć strat, jakie poniósł właściciel zabitego konia. 
Wskutek epidemji wodowstrętu wladze łotewskie 
zamknęity granicę dla wywozu od nas na Łotwę bydła 
i trzody, 
Na jarmarkach i targowiskach nie ma dostatecz- 
nego dozoru weterynaryjnego, 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada) 


Kancelarja Adwokata Dra 


STANISŁAWA DRĘGIEWICZA 


przeniesiona została na ul. Szopena I. 4. 
GEE: EPAŻĘN O e RZEC E "| 


Że sportu. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO. 

Czatni Sparla 2:0 (0:0).. Mimo, że "gra 
Czarnych pozostawiała wiele do życzenia, specjalnie 
brak Kopcia IV w napadzie dał się odczuwać, zwy- 
cięstwo ich byio zasłużone, gdyż byli drużyną lepszą. 
Mimo przewagi zdołali Czarni dopiero w ostatnich 
minutach zdobyć dwie bramki przez Wójcika i 
Sawkę. Sędziował dobrze p. Rutkowski z Krakowa 
sprowadzony przez Spartę, która nie wypłaciła mu 
kosztów podróży, tak, że Czami musieli mu po- 
życzyć na koszta podróży, Co na ito Związek? 

Hasmonea — Polonia (Przemyśl) 3:2 (0:2). Za- 
wody dla Hasmonci wygrał sędzia p. kpt. Gött, który 
aż trzy karne rzuty przyznał Hastmonei. W zawodach 
o mistrzostwo nie powinny decjdować rzuty karne, 
chyba za przewinienia rozmyślne. Niesłusznie zatem 
Poonia przegrała, gdyż była conajmniej równorzęd- 
nym przeciwnikiem, a szczęście i karne nie są miarą 
kwalitikującą drużynę. Hurła po meczu zachował się 
niesportowo. 

Toruń: Warta (Poznań) — T. K. S. 7:0 (3:0). 

Katowice: Hakoah (Wiedeń) — I. F, C. Ka- 
łowice 4: 0. i 

Lodz: 
(2: 1) 


l 
Turyści — Jutrzenka (Kraków) 6:1 


Korzystne wrażenie ekspose p. Zaleskiego we Francji. 


PARYŻ. 26 ligiea, (Pat.y*Prasa nuaogół 
przyjęła bardzo życzliwie ekspose ministra 
Zaleskiego. „Temps“ w artykule wstępnym 
zaznacza, że pozwala ono oprzeć na ści- 
słych danych sąd o zamierzeniach nowego 
rządu Polski w dziedzinie polityki zagrani- 
cznej i 
ROBIAĆ CALRONICIE WĄTPLIWOŚCI, 
które mogly slusznie, albo niesłusznie po- 
wstać w pewnych środowiskach / europej- 
skich. „Temps“ z zadowoleniem podkreśla 
zgodność koncepcji ministra Zaleskiego, w 
polskiej akcji odbudowy Europy z zapatry- 
waniami jego poprzednika ministra Skrzyń- 
skiego. Zdrowa ta polityka wskazuje na to, 
że Rzeczpospolita polska więcej niż jakie- 
kolwiek inne mocarstwo potrzebuje poko- 
ju dła wzmocnienia swego stanowiska w E- 
uropie 


Czechosłowacja za stałem miejscem 
dla Polski w Lidze Narodów. 


PRAGA. 26. lipca. (Pat. „Geskie Slovo“ 
pisze, że Czechosłowacja zainteresowana jest 
sprawą stalego miejsca w Radzie Ligi Naro- 
dów dla Polski, jako czlonek Rady Ligi Na- 
rodów. Polacy chcą mieć w Lidze Narodów 
rękojmię pokoju w Europie, co stanie się 
możliwem dopiero wółwczas, gdy Polska bęz 
dzie miala możność swobodnego zabierania 
głosu we wszystkich sprawach. Stanowisko 
Polski wzmocnione zostalo dzięki podkre- 
ślaniu przez Niemcy między ich wschodnią 
a zachodnią granicą. Chodzi tu zatem o 
pokojowe interesy Europy, i dlatego Cze- 
chosłowacja odnosi się przyjaźnie do ży- 
czenia Polski. 
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Federacja porozumienia ludów 
Europy. 


PARYŻ. 26. lipca. (Pat) Pod wpływem 
wywiadu udzielonego przedstawicielom pra- 
sy zagranicznej, przez sekretarza komitetu 
wykonawczego federacji porozumienia lu- 
dów Europy. dra Alfreda Nossiga przed- 
stawiciele trzydziestu kilku pism zagranicz- 
nych postanowili zalożyć wlasny komitet 
propagandy idei porozumienia europejskie- 
go. W specjalnym wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy polskiej dr. Nossig 
podkreślił znaczenie nowopowstającej fede- 
racji którń jedynie będzie w możności usu- 
nać grożące Polsce nicbezpieczeństwo ze 
strony Niemiec i Rosji oraz niebezpieczeń- 
stwo przesilenia ekonomicznego. 5. | 

Udział Anglji w tej lederacji zapewni jej 
niezbędną równowagę. Pożądane jest ze 
strony Polski aktywne poparcie idei umji 
w drodze dypłomatycznej, tak samo jak da- 
wniej broniła jej z orężem w ręku. Wielki 
autorytet jaki Polska posiada w Europie jest 
w stanie oddać w tej sprąwie wielkie usługi. 
To też jest pożądane, aby Polska była li- 
cznie reprezentowana na wyznaczonej Ww] tej 
kwestji na wrzesień (do Genewy konferencji, 
w której udział zgłosiło już około 50 państw 
i na której opracowany będzie ostatecznie 
plan przewidzianego na grudzień wielkiego 
kongresu europejskiego. 

p | "M 


20.000 letników nad morzem polsk. 


(Papł. Dnia 18. lipca odbyły się w Gdyni na- 
rady przedstawicieli naszych morskich kąpielisk z 
przedstawicielem Związku Uzdrowisk Polskich w War- 
szawie, na których stwierdzono, że co do ruchu 
gości w bieżącym sezonie do początku lipca panował 
zastój, poczem dopiero nastąpiła gwałtowna zmianą 
na lepsze. Naogół kąpieliska Orłowo-Kolibki, Gdynia 
z Oksywią i Kamienną Górą, Reda, Osłonino, Puck, 
Swarzewo, Hel, Jastarnia i Bór, Kużnica, Chałupy, 
Wielka Wieś, Haljerowio, Chłapowo, Rozewie z Ja- 
gtrzębią Górą, Karwia i Dębek goszczą w tej chwili 
łącznie około 20.000 letników. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 5 


Edward Słoński. 


W sobotę zmarł w Warszawie po dluż- 
szych cierpieniach jeden z najpopularniej- 
szych poctów Warszawy, pisarz miary nie- 
przeciętnej. mający tę rzadką właściwość, 
że prosto, a serdecznie umiał przemawiać 
jakby ze serca do Serca. 

S. p. Edward Słoński, urodził się w 
gran i roku 1874. Pierwszy tom jego poezji uka- 
Polski w stanie takim, w jakim zostala od-|zał się w roku 1898 p. t: „Z wiosennych 
budowana stanowi jedynie „Jdum”. Wkrótce ukazaly się „Dla mojej Pa- 
NAJPEWNIEJSZĄ GWARANCJĘ POKOJU Mi , Rojen „Poematy i pieśni Mary“. SA 

EUROPEJSKIEGO. szyt bez tytułu”, „NOC „Okruchy“, „Pieśń 

Z czego wynika, że Polska może dążyć Gel gy RE a a % ńalkii <otel: 
pokoju, opierając się ściśle na traktatach: koda Rie „M R „| my leś SEG 
które określają jej granice. Dlatego oświad- -M RR | tr Pe a a a a AO 
cza „Temps uważaliśmy zawsze obecność, Som o, kk. e ja a 97.0 E s 
Polski, w Radzie Ligi Narodów za niezbę- ko OOR e RS = wa a 

! ZNIKA ca ; nig t ząciącć f“ S A aa A o 

WE ag gdy mają tam zasiąść W roku 1909 wychodzi „Jeszczem wciąż 
2 pelen wiosny“, w 2 lata później znowu tom 
se = nowel „W więzieniu“ oraz romans rewlolu- 
cyjny „Partja” W r. 1913 „Niezżęty klos“ 
poezje. W r. 1911 tom nowel „Powrót 

Wojna zastala Slońskiego w tym samym 
obozie niepodległościowym w którym służył 
od początku swej twórczości pisarskiej, Po- 
ezje jego z tego czasu zyskały olbrzymią 
popularność, byly na ustach wszystkich. 

Wyszły one w zbierze w 1915. p. t: 


Absolutnie fałszywą jest teza wysuwana 
przez pewne organy prasy zagranicznej, ja- 
koby Polska stanowiła grożbę pokoju. Teza 
ta ma jedynie na celu zamaskowanie isto- 
tnych zamiarów wszystkich tych, którzy 
chcieliby skorzystać z każdej okoliczności 
aby stworzyć rewizję traktałów pokojowych 
i granic Niemiec. I na odwrót utrzymanie 


Pogrzeb ś. p. E. Słońskiego. 
WARSZAWA. 26. lipca. (A. W.) Pogrzeb 

poety. piewcy walk o niepodleglość, Edwar- 

da Słońskiego odbędzie się dnia 28. b. m. 


Skandal. 


WARSZAWA. 20. lipca (A. W.) W 
związku z wypadkiem naglego zachorowóa-| Ta, co nie zginęła”. 
nia 120 żolnierzy wi Łucku z objawami za-|” Nowy zbiór poczji wychodzi w! 1916 r. p. 
trueia, dochodzenia wszczęte wyrażały z po-|]t.. „dzie żołnierz borem lasem“ i „Jak A 
czątku możliwość istnienia bakterji choro-|nu wojence*. Poczje te ugruntowały slawię 
botwórczych w nowych mundurach, „jakie poctycką Słońskiego. Odznaczają się mes 
zolnierze przed kilku dniami otrzymali, ba-|zwyklą prostotą, zawartością. siłą uczucia 
dania zaś podjęte przez szefa departamentu|; wyrazu. x ' 
sanitarnego ustalily niezbicie, że przyczyną Wydaje później „Prawdziwą wojnę“ 
masowej choroby było mięso zepsute, a źle „Bajkę o Binlym Orle“ Zatopione Króle 
przechowywane w rzeźni miejskiej. stwo“, „Na progu Polski* oraz powieść 
PP nohe. 
Ostatnim wyrazem jego twórczości jesl 


Karambol tramwaju z pociągiem. 
niewydana jeszcze powieść p. t.: „Miłość pa- 
na Jerzego“, 


WARSZAWA, 26. lipca. (A. W.) Dziś 
popołudniu zdarzył się koło dworca Gdań? 
skiego rzadki wypadek. Oto na zdążającył 
z Żoliborza do Warszawy wóz tramwajowy | 2mm WWUKCEZCNIEKENCZA CEST. 


„15% najechał pociąg wiozący ziemię. Wóz > 
tramwajowy został rozbity. 10 pasażerów: zo1| Zamiast kary śmierci — klatki dla 
morderców. 


stalo zranionych. 
Žie być cudzoziemcem w Paryżu. Z Nowego Jorku donoszą: Amerykańska liga 
PARYŻ. 26. lipca. (A. W.) Prasa komu-|humanitarności zbiera podpisy na petycję do kon- 
nistyczna wzywa tlumy do dalszych ddmons]gresu, aby zniósł karę Śmierci na morderców, a za- 
stracji przeciwko Amerykanom i innym cu-|miast niej, jako odstraszający przykład, wprowadził 
dzoziemcom. Ambasada amerykańska i bu-|wystawianie morderców na widok publiczny, w klat- 


dynki należące do Stanów Zjednoczonych; kach, 
Klatki te mają być zbudowane na wzór klatek 


strzeżone są przez silne oddzialy policji. | 
dła dzikich zwierząt po menażerjach, Wedle pro- 


=i iih 
8 MILJARDÓW FRANKÓW STRACONYCH DLA jektu ligi humanitarności, mordercy mają być w ta- 
FRANCJI. kich klatkach wystawiani na widok publiczny w par- 
PARYŻ, 26. 7. „Journal“ ocenia wartość po- kach i ogrodach publicznych, przyczem w ciągu jed- 
nego roku morderca nie ma być myty, ani strzyżony, 


chowanych pieniędzy na przeszło 1 miljard w złocie, ` b aś a c E 
straty, spowodowane ostatnią dewaluacją na 217, mi-|411 golony, aby zewnętrznie jeszcze bardziej upodob- 
ni} się do dzikiego zwierza. Liga humanitarności o- 


ljarda, pieniądze, które odpłynęły zagranicę, na #/o ; i 
re. n oa PME j $ / obiecuje sobie, 'że taki przykład podziała bardziej 
odstraszająco, niż stracenie. 


... 
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Pierwsze kroki rządu Poincarego. 

PARYŻ. 26. lipca. (A. W.) Rząd: zakazał 
odbywaniu zgromadzeń urzędników pań- 
stwowych, llomagających się podwłtższenia 
płac. oraz skutecznej walki z drożyzną środ- 
ków żywności. 


POŻYCZKA ANGIELSKA DLA WĘGIER. 


BUDAPESZT, 26. 7. (Pat. Pomiędzy przedsta- 
wicielami rządu węgierskiego, a bankierami londyń- 
skimi podpisany został układ w sprawie pożyczki dla 
Węgier w wysokości 2 i ćwierć miliona funtów szter- 
liangów oprocentowanej na 7 i pół od sta rocznie. 
Pożuczka ta przeznaczona jest na budowę róg. 


NOWE WSPARCIE DLA GÓRNIKÓW ANGIELSKICH. 
RYGA, 26. 7. (AW). Według wiadomości z Mo- 
skwy, mimo protestu rządu angielskiego, wysłano z 
Moskwy do Amglji 250.000 rubli na poparcie strej- 
kujących w Anglji górników. 
—tż:—- 
WALKA Z KLEREM W MEKSYKU. 
MEKSYK, 26. 7. (Pat.). Jako protest przeciwko 
nowym ustawom kościelnym biskupi postanowili za- 
przestać z dniem 31. bm. wszelkich posług religijnych 
i odprawiania nabożeństw 


Sowieckie sprostowanie. 
MOSKWA. 26. lipca. (A. W.) Ze źródeł 


a Lile= 


CYKLON GRADOWY POD TRYJESTEM, 

RZYM, 26. 7. (Pat... Z Tryjestu donoszą, że 
wczorajszy cyklon wyrządził olbrzymie szkody. Gwał- 
towna burza gradowa pokryła ziemię warstwą lo- 
dową 20 cm, grubości. l 


pr a een 


ZINOWIEW POPADŁ W NIEŁASKĘ. 


MOSKWA, 26. 7. (Pat.). Zinowiew usunięty zo- 
stał z biura politycznego partji komunistyczhej, która 
czyni go odpowiedzialnym za działalność wywrotową 


rządowych zaprzeczają, pogłoskom, o prze-|opozycji i zarzuca mu usiłowanie zdezorganizowa- 
prowadzeniu rewizji Ww mieszkaniu Dzierzyń-|nia partji i podburzanie przeciw niej komunistów 
skiego, oraz o senzacyjnych wynikach tej re=| zagranicy. 

i i 
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„DZIENNIK LUDOWY". 


Strajk górników angielskich. 


1 


Zajęcie wewnętrzneini sprawami Polski, nie zwra-, rzeczywiście bardzo ciężkie — zdawaii sobie z tego 
camy zbyt wielkiej uwagi na clbrzymią walkę jaką |także sprawę górnicy. Rząd angielski, chcąc dopro- 
toczą górnicy angielscy z rządem i z właścicielami | wadzić do chwi'owego choćby złagodzenia sporu, z0- 
kopalń. Welka ta będzie mia'a poważny wpływ na; bowiązał się wypłacać aż da 1. V. 1926 r. przemysłow- 
losy prcletarjatu całego Świata. 3 com pewną stalą kwotę za każdą tonnę wydobytego 

Aż do wybuchu wojny, Anglja była najpoważ- | węgla za cenę o'rzymania 7 godz. kinia pracy i dotych- 
niejszym dostawcą węgla cła połowy niemal świata.| czasowych zarobków. Ponadto wybrano komisję w 

Olbrzymi przemysł angielski spożywał rów- | której zasiadali pod przewodnictwem przedstawicie- 
nież masy węgla. Nic więc azjwnego, że górnictwo ;la rządu, robotnicy i przemysiowcy, mająca na celu 
angielskie kuitto i rozwijało się dając clbrzymie zy-|obmyślenie środków zaradczych. Komisja pracowa'a 
ski kapita'owi. Wobec takiej konjunktury i górnicy | przez rok i przedłożyła sprawozdanie. Przemysłow- 
angielscy mieli |epszą płacę i krótszy dzień roboczy|cy widzie'i jedyny ratunek w przedłużeniu dnia pra- 
aniże'i ich towarzysze w innych krajach. Dopiero k'lkajicy i zmniejszeriu płac. Chcjeli oni kosz'em górników 
lad przed wojną górnictwo angielskie odczuwać za-|ratować kapitalizm. Natomiast górnicy domagają się 
częto konkurencję Ameryki i Niemiec. Kopalnie ich| wykupienia kopalń przez państwo i uspołecznienia ich 


były nowsze, miały lepsze sposoby wydobywania ;(czyi jak w Ancli się mówi unarodowienia). Przed- 
węgla i lepszą organizację przedsiębiorstw. stawiciele rządu proponoweli szereg drobnych re- 
W czasie wojny stał się węgiel surowcem naj-|form i przyznali, że jedynym środkiem zaradczym 


bardziej poszukiwanym. Żołnierze wa!czili na fron- 
cie, a górnicy pomaga'i wewnątrz kraju, wydobywa- 
jąc węgiel. Górnicy angielscy zdobyji jeszcze lepsze 
warunki pracy, wyższą |płałqę i krótszy (dzień roboczy. 

Po wojnie 'sytuacja zmieniła się jednak grun- 
townie. Stały zastój w najbardziej uprzemysłowio- 
nych krajach Europy, zastąpienie węgla ropą (mo- 
tory!) i konkurencja amerykańska i niemiecka za- 
szkodziły górnictwu angielskiemu, Przemysł wojen- 
ny, nie wyrabia dzisiaj armat (potrzeba dużo węgla) 
a samoloty i gazy trujące, przy fabrykacji których 
potrzeba mało węgla. Oto główne przyczyny kryzy- 
su górnictwa angielskiego. Właściciele kopajń doma- 
gać się zaczęli od górników, by dobrowolnie zgodzili 
się na przedłużenie dnia pracy i obniżenie płac. An- 
gielskie związki są zbyt silne, by (dobrowojnie ustą- 
piły. Zeszłego roku wybuchł strajk górników. Przy- 
znać musimy, że położenie górnictwa ang'elskiego jest 


Ww sprawie kredytów budowlanych. 


Powołując się na notatkę ogłoszoną wijnvch. a tem samem zająć pokaźną ilość po- 
Nr. 170 „Dziennika Ludowego“ z dnia 24|mieszczeń, które właściwie powinny być u- 
lipca br. pod tytułem „Cheą bezprawnie ko-|żyte na cele mieszkaniowe przez osoby pry- 
rzystać z drobnych kredytów przeznaczo-,watne. Przez nadbudowę II. piętra Izba po- 
nych na budowę domów mieszkalnych“, średnio przyczynia się zatem do częściowe- 
Izba handlowa i przemysłowa oznajmia col; go ulżenia kryzysu, jaki objawia się na ryn- 
następuje: ku mieszkaniowym. 

W r. 1922 Izba handlowa i przemysłowa Ponieważ Izba pokrywająca swe bud- 
odstąpiła bezpłatnie powołanej do życia zaj żetowe zapotrzebowanie z dodatków do cce- 
inicjatywą i za poparciem lzby Wyższej | ny świadectw przemysłowych, z natury rze- 
Szkole dla handlu zagranicznego ubikacje| czy nie dysponuje nadzwyczajnymi i stosun- 
I. piętra gmachu Izby przy ul. Bourlarda 5|kowo znacznymi funduszami, potrzebnymi 
dla pomieszczenia tej szkoły, gdzie ona do1|na cele budowy, przeto ubiega się o odpo- 
tychczas pozostaje. — Obecnie wskutek po-|wiedni kredyt z funduszu rozbudowy miast. 
myślnego rozwoju szkoly, której liczni słu-| Wysokość pożyczki. o którą Izba stara się, 
chacze i liczne urządzenia naukowe nie mo+| nie pokryje nawet połowy kosztów! budowy. 
gą pomieścić się w dotychczasowych ubi- i 
kacjach, Izba postanowiła mimo trudnych 
własnych iwarunkólw finansowych przepro- 
wadzić nadbudowę II: piętra, które w| ca 
łości leddane zostanie do użytku Szkoły, by 
w ten sposób zapewnić dalszy rozwój tej 
tak ważnej we (wschodniej Małopolsce pla 
cówce naukowej i by umożliwić coraz licz-|parcia i pomocy, ale to wszystko nie zdoła 
niej zgłaszającej się młodzieży pobieranią| zmienić faktu, że skromne fundusze, prze 
wyższej nauki komercjalnej. || znaczone na rozbudowę służyć mają budo- 

Jeśliby Izba w tych warunkach nie przy-|wie domów mieszkalnych. Petentólw o kre- 
stąpiła obecnie do przeprowadzenia nadbu-|jdyt na budowę domów mieszkalnych jest 
dowy II. piętra w gmachu przy ul. Bourlar-| bardzo dużo i ci bezpośrednio chcą zmniej- 
da 5, wówczas Wyższa Szkoła dla Handłuj| szyć nędzę mieszkaniową. Inne użycie tych 
Zagranicznego byłaby zmuszoną za opłatą | pieniędzy w obecnej chwili będzie nadu- 
wysokiego czynszu, wynająć odpowiednie u-| życiem. 
bikacje w prywatnych domach mieszkal- 


jest unarocćowienie górnictwa w Angiji, mówili tylko, 
że reforma ta jest jednak narazie przedwczesna. 

Wobec braku zgody wybuchł strajk. Międzyna- 
rocowe znaczenie strajku po'ega na tem, iż kapitalizm 
nie potrafił znaleźć cla swej odbudowy innych środ- 
ków zaradczych, jak pogorszenie stopy życiowej ro- 
botnika, Natowiast angielska klasa robotnicza dowiod- 
ła, że ma gotowy plan uzdrowienia stosunków gospo- 
darczych, którego skuteczność uznać musieli przed- 
Stawiciele rządu. 

Strajk górników angielskich nie jest tilko wal- 
ką o płace robocze czy dzień pracy, lecz potężnem 
zmaganiem się pracy i kapitału, walką w której się 
zdecyduje kto ma rządzić Światem kapitał czy 
praca? A 

Zwycięstwo górników angielskich, będzie tryum- 
fem klasy robotniczej całego świata. 
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Doceniamy należycie znaczenie Szkołył 
dla handlu zagranicznego i zasługi Izby 
handlowej i przemysłowej położone około. 
jej powstania i utrzymania, chcielibyśmy 
też, aby każdy, ikto cokolwiek pożyteczne- 
go chce budować doznał potrzebnego po- 


—iż— 


Coraz większe rozmiary katastrofy powodzi w Serbiji. 


BIAŁOGRÓD. (Ceqs). Katastrofa powodzi zatacza 
z dnia na dzień coraz szersze kręgi. Z powodu zer- 
wania przez rozszalały żywioł tamy ochronnej pod 
Ryęatinem, zalane zostały olbrzymie obszary ziemi w 
Baczce i Baranji Woda przedosta'a się w głąb 
kraju znacznie daei, niż się początkowo przypuszcza- 
ło. Przerwana została nawet najbardziej od Dunaju 
odległa tama między Sentą a Bogojewem, wskutek 
czego 50.000 morgów ziemi znalazło się pod wodą. 
Ponieważ w miejscowościach tych żniwa jeszcze nie 
były ukończone, przeto cały prawie uroazaj uległ zu- 
pgelnemu zniszczeniu. 


Pod Rawnem wystąciła z brzegów rzeka Sawa, 
zalewając 300 hektarów ziemi. Niemniej katastrofalną 
jest sytuacja nau rzeką Driną, gdzie załane zostały 
3 wioski i wielkie obszary ziemi. Komunikacja kole- 
jowa między Loznicą i Lesznicą została przerwana, 
Wediug ostatnich wiadomości zagrożona jest również 
stojica Jugosławji, a przedmieście Białogrodu, Top- 
czyder, znajduje się już pod wodą. Zachodzi obawa, 
że zalana zostanie jeana z największych arterji ko- 
munikacyjnych w Serbji, szosa Białogród Nisz. 
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Międzynarodowa praca samarytańska 


klasy robotniczej. 


(Inf. Międzynar.) Dnia 7 bm. odbyła się 
w Wiedniu w! związku z robotnicza uroczys- 
tością gimnastyczną i sportowa pierwsza 
międzynarodowa robotnicza konferencja sa- 
marytańska. 

O zadaniach samarytańskiej pracy ro- 
botniczej mówił delegat z Niemiec, Kretsch- 
mar, który powiadomił, że w Niemczech ist 


ks 


(nicje potężny ruch samarytański wśród ro4 


botników, posiadający 900 oddziałów (ko+ 
lumu samarytańskich) i 38.000 członków 
Stanowi on przeciwwagę reakcyjno-militar- 
nemu „Czerwonemu Krzyżowi” i rozwija 
skuteczną działalność dobroczynnościową po 
cząwszy od udzielania picrwszej pomocy i 
transportowania chorych do akcji ratunko- 
wej dła dzieci. Poza tem wielkie dziedziny. 
działania odsłaniają się dla robotników-sa4 
marytan w zakresie uświadamiania i wiyj 
chowywania. Z przemójwiecń innych delega 
tów okazało się, że forma organizacyjna / 
robotniczej pomocy samarytańskiej nie jest 
jeszcze ujednostajniona w rozmaitych kra 
jach. { 

Wywiązała się zatem dyskusja nad mięż 
dzynarodowem zorganizowaniem tej akcji, 
W myśl referatów uchwalono dążyć do; 
utworzenia (centralnych organizacji wi po+ 
szczególnych krajach, a potem złączyć ją 
razem w miedzynarodowy ziwiązek robot- 
ników-Samarytan, któryby stanowił odrębną 
sekcję w lucerneńskiej Międzynarodówce! 
sportowej. Niema to być osobna międzynał 
rodówka, ale międzynar. Biuro informacyj+ 
ne, mające pracować w stałem porozumieniu 
z Biurem Międzynarodówki sportowej. 
EZM Wj "WOREK i "| 


„Marsz szlakiem kadrówki'. 


Do powyższego marszu zgłosiły się dotychczas 
drużyny strzeleckie z następujących miejscowości: 
Warszawy, Lub'ina, Łodzi, Katowic, Krakowa, Lwo- 
wa, Kalisza, Torunia, Kopina, Brześca nad B., Prze- 
miyśla, Sanoka, Kielc i Jędrzejowa. Pozatem spo- 
dziewany jest przyjazd delegacyj strzeleckich państw 
bałtyckich. I tak fiński „Szuckor* reprezentować bę- 
dzie płk. Malmber (b. minister wojny), estoński „Kait- 
selid" — plk. Roska, zaś łotewski „Airzcaergu* — 
płk. Bolstein. Przyjaza delegatów nastąpi dnia 4-go 
sierpnia r. b. 

Robotniczy K. S. Legja z Krakowa ofiarował 
specjalną nagrodę wędrowną dla drużyny robotniczej, 
która pierwsza przybęazie do Kielc. Najwięcej szans 
na zaobycie tej nagrody posiada drużyna katowicka, 

Podczas postojów drużyn w Miechowie i Ję- 
drzejowie odbędą się publiczne koncerty Polskiego 
Radjo. Ważniejsze momenty marszu będą sfiimowane 
przez znanego sportsmena i antystę scenicznego i fil- 
mowego p. Biegańskiego. 

a iU NA O TEE TEE | 


Nimo chodem. 
Zażydzenie armji... 


Z głosów prasy endeckiej i chadeckiej jasno i 
niezbicie wynika, że marsz. Piłsudski poto dokonał 
majowego przewrotu, aby Żydów, lub byłych Żydów, 
a już przynajmniej oficerów ożenionych z żydówka:mi 
wysunąc na naczelne stanowiska w armji. Dlatego 
prasa endecka notując skrzętnie przesunięcia perso- 
nalne, przeprowadzane obecnie w wojsku do licz- 
nych nazwisk dodaje „ważne“ objaśnienie o rze- 
komo żydowskim rodowodzie danego oficera, W gor- 
liwości obrzezano generałów Norwida-Neugebauera i 
Rybaka (który niegdyś miał się w Krakowie nazywać 
poprostu Fischer), Wobec tego „Polska Zbrojna” zło- 
śliwie dodaje, że ten skorowidz zażydzenia nie jest 
kompletny, bo przecież gen. Sosnkowski niedawno 
jeszcze nazywał się Lejba Sosnkower, a igen. Osiński 
to jak „powszechnie wiadomo“ Symcha Osinskier... 

Zapewne lada dzień powtórzy się starą i pewną 
wiadomość, że p. Piłsudska to przecież Perlówna z 
domu i wtedy wszystko, co dzieje się obecnie w 
armji stanie się dla każdego cymbata „narodowego 
oczywistem i zrozumiałem, A tak sobie ludziska łamali 
głowę poco lała się krew na brukach Warszawy. 
Tymczasem cele zamachu były takie proste i jasne... 


Nr. 173 _ „DZIENNIK LUDOWY" 


Niesumienność lekarza przyczyną Śmierci kolejarza. 


Co na to kolejowa Dyrekcja lwowska ? 


riusz polici państwowej, policja zrobiła doniesienie 
do Sądu w Brodach i w dniu pogrzebu Sąd tu- 
tdjszy zarządził Sekcję zwłok, która wykazała, że 
denat l 


ZMARŁ WSKUTEK UPŁYWU KRWI I ZANIEDBA- 
LEJ ORAZ SPÓŹNIONEJ POMOCY LEKARSKIEJ. 


Śledztwo w toku. Pracownicy kolejowi dnia 16. 
lipca br. zwołałi ogójne zebranie, na któremn uchwa- 
lono rezol.cję, żeby Dyrekcja natychmiast usunęła Dr. 
Deissenbenga, a wyznaczyła innego lekarza. Pomimo 
to oa tego czasu upłynął już cały tydzień, a 


DYREKCJA LWOWSKA TOLERUJE NADAL 


C wsirząsającym tragicznyn wy[auku, spow ndo- 
wanym ni:suniennnością lekarza, aodoszą nam z Bro- 
dów : | 

Dnia 15. lipca br. o godzinie 21.05, w czasie 
sgrzęgania wagonów na stacji kolejowej w Brodach 
dostał się przetokowy, Michał Semeniuk „pod koła 
wozu, któr odciąl mu prawą nogę powyżej kolan. 

Kolio denata zebrało się kiku pracowników ko- 
łdjowych i jeden z nich natychmiast udał się do 
lekarza dr. Deissenberga, który mieszka w budynku 
stacyjnym, 20 kroków od miejsca wypadku, dono- 
sząc mu o nieszczęściu i. prosząc o rychłe przybycie: 

Derata, wyciągniętego z pod wagonu, ułożono 
pomiędzy szynami i zaczęto ratować. Ponieważ do- 
ktor nie jawil się, posłano po niego drugiego po- 
słańca, następnie trzeciego i czwarlego, w końcu 


tutejszego Dr. Deisseaberga, pracownicy zaś kole- 


padku wszyscy itutejsi pracownicy stracili wszelkie 


U 


NUZY, z odmiennym postanowieniem artykułu 4, w 
którym opuszczodo słowa: „oraz po wyłacenin ca- 
łego udziału”. 

Wobec tego, że postanowieadia statulu leżącego 
w sądowyi: rejestrze handlowym, są Sprzeczne w 
artykule 4, z postanowieniami artykułu 4 stalutu, 
doręczunzgo przez zarząd NUZY. czionkom przy pod- 
pisywania dzklaracji, nie mogą członkowie NUZY. 
dać posłuchu wezwaniu zarządcy masy konkursowej, 
aż do czasu pubiicznego wyjaśnienia tych sprzecz- 
nych pos'aacwi.ń statutowych, 

: Komiiet obrony byłych członków NUZA. 

p 
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Niesłusznie oskarżony rząd me- 
ksykański 


Pisma amerykańskie 


donoszą z Mek- 


jowi muszą prywatnie się leczyć, gdyż od dnia wy- syku: 


Rząd gencrala Callesa ogłosił deklara- 


wzięto uszkodzonego na nosze i przeniesiono NAa|ząyfaniż do doktora Deissenbe:ga, którego granicząca {cję w związku z listem wydanym przez pa- 


halę i posłano piątego z rzędu 'posłańca, którego | zę zbrodnią niesumi:nnośc, spowodowała ś:njeʻć czło- 
jekarz zbesztat, mówiąc, że niema jemu nic do roz- | wieka. | 

kazywanias, dodając: marsz, wynoś się i t. d. Doktor] Poza tem postępowanie dr. Deisseaberga urąga 
przyszedł do rannego po upływie pół godziny i wszełkim pojęciom o powołaniu i obowiązkach 12- 
zamies: zająć się natychmiast raanym, zaczął jeszcze , karza, Z pacjentami koiejowymi oraz z ich roazina- 
wypytywać się pracownika, który ratował rannego, ;mi obchodzi się brutalnie, zdradzając brak najprymi- 
a który do niego powiedział, że już od pół godziny i tywniejszego wychowania i poczucia obowiązku. 
czekają, jak się nazywa, skąd jest i t. d. Po pro- | Tą drogą pracownicy kolejowi brodzcy zwra- 
wizorycznym opatrunku na wezwanie kolejarzy, by _cają się do Dyrekcji koieji państw. we Lwowie z 
szedł z chorym do szpitala, odpowiedział, że nie prośbą 0 usunięcie tego osobnika, który przynosi 
pójazie, pytając, kto będzie płacił dorożkę. l wstyd stanowi lekarskiemu. Dłuższe jejo pozostawa- 


Pracownicy, widząc to, musieli złożyć się na,.nie na stanowisku wyglądałoby na prowokację“. 
dorożkę, a doktor po chwii namysiu zdecydował się W posiadaniu Redakcji znajdują się protokolarne 
pojechać do szpitala. i zeznania świadków tragicznego wypadku. Sądzimy, 

Po dokonanej operaci w szpitalu denat zmarł. [i zainteresowałoby się nieini Ministerstwo koleji. 


Ponieważ świadkiem oczekiwania był funkcjona- | 


Ubezpieczenie gospodyń i dzieci księży. 


Klerykal narzekają na wrogi stosunek rządu lni i ich pozostali mają prawo, na prowizje, tak, jak 
„czeskiego wobec klecu, tymczamsem w państwie cze- |urzędnicy państwowi — z niektóremi odchylenia:ni. 
skiem wprowadza się prawo, które może finansowo j Ponieważ więc po urzędnikach państwowych mogą 
odciążyc księży, o ile ci dotąd poczytywali się, za | domagać się prowizji tak zw. towarzyszki życia, a 
obowiązanych do jakichś Świadczeń pieniężnych na|więc kobiety, żyjące z nini we wspólnen domostwie, 
rzecz nieślubnych swych dzieci oraz do zabezpiecze- | przeto i gospodyni księży mogą domagać Się prowi- 
nia losu ich matek, í zji, ponieważ w wielu wypadkach będzie im łatwo 

W Czechach zaprowadzono prawo, na mocy |udowodnić, że było to „wspólne domostwo", w któ- 
którego urzędnikom państwowym przyznaje się fun- | rem obie strony żyły — pomimo celibatu. 
dusze na wychowywanie dzieci nieślubnych Frysztacki „Robotnik Śląski“, omawiając tę spra- 


Polska prasa w Czechach nazywa takie fundu- | wę, pisze: 
sze — „na wychowne'. W jej zacytowaniu ustęp „Z naszej strony życzymy dzieciom i kobietom, 
drugi $ 1 ustawy o koagrui opiewa: które padły ofiarą księżego celibatu, aby miały 


możność egzystencji. Dlaczegoż jednak ma to pła- 
cić państwo? Z ciekawością oczekujemy pierw- 
szych wypadków, gdy księża żądać będą „wy- 
chownego* dła swych nieślibnych dzieci, gdy księ- 
że kucharki domagac się zaczną prowizji po zmar- 
łych jprokoszczach'. 


Duchowni mają prawo „aa wychowne' które 
wynosi dla mato zaopatrzonego dziecka 1,224 Kez | 
dla bardziej miezaopatrzonych dzieci 1.800 Kez. 
rocznie. Dja prawa „na wychowne' obowiązuje 
odnośne posianowienie, ważne dla urzędników pań- | 
stwowych". | 

Paragraf 2 tejże ustawy przewiduje, że duchow- 


„Na świecie istnieje tylko Mussolini”, 


Rzymski korespondent „Mancieste. Guardian" po- 
daje orygiaalnę i znami.nne wyjątki z świeżo wyda- 
nego „Vademecim doskonaiejo faszysty'. — Książką 
tą zalany jest obecnie włoski rynek księgarski. Autor 
p. Longanesi, poświęcił owe dzieło gwiazdom fa- 
szyzmu: ltato Bal>0, Curzio Suckertowi i [Tulio Tam- 
buriniemu. Longsanesi oświadcza, że w maksymach 
swej książki pragnie dać ekstrakt e.yki faszystow- 
skiej. Jak przedstawia się ta etyka, widać z następują- 
cych maksym: i 

Cywilizacja nie istnieje dla ciebje. Dla ciebi2 ist- 
nieje jedynie italjanjzm. Sprzątaj z ziemi wszystko, 
co obraża Boga, rodzinę, ojczyznę lub partję. We 
Włoszech winieneś mówiż, że uważasz Włochy za o- 
kropny kraj, zagranicą atoii wiajeneś je chwałić choć- 
by były jeszcze gorsze, Jeśli w dyskusji na temat 
Włoch brak ci argumentów, to kończ slowami: Wło- 
chy są tak biednym krajem! — Dia faszysty ostatnia 
wojna nie była ostatnią, lecz pizrwszą wielką woj- 
ną. — Bagnet twóĝ i karabin idano ci nie po to, by le- 
żaty i mdzewisły, lecz ze względu na przyszłą wojnę. 
Wojna jest chlebem faszysty. To tradycyjne kłam- 
stwo, że Francja jest naszym bratnim krajem. Na 
końcu autor raz jeszcze stwierdza z naciskie n: Twym 
wodzem jest Mussolini, na świ:c.e istnizje tylśo jeden 
Mussolini, 


Członkowie „NUZA“ 
proszą o publiczne wyjaśnienie. 


Apel do czionków spółdzielii „NUZA“, skiero- 
wany przez zarządcę masy konkursowej NUZA, adwo- 
kata Dra Korytkę, w kiku lvowskich pismach, z wez- 
waniem do wpłacenia udziałów po 15 zł, nie odniesie 
z pewnością pożądanego skutku, — Komitet bowiem, 
obrony byłych członków NUZA, (Lwów, Pełczyńska 
1. 5A, I. p.), a za nim stojąca cała rzesza byłych 
członków NUZA, są innego zdania, zwłaszcza wobec 
skomstalowanych sprzeczności Statu/owych, ustawowo 
niedoqguszczainych ! 
| Mianowicie członkowie NUZY, podpisywali swe- 
|go czasu deklaracje przystąpienia, na podstawie do- 
ręczonego im przez zarząd NUZA, statutu drukowa- 
nego, w którym artykuł 4 brzmi następująco: Oso- 
by fizyczne stają się członkami po podpisaniu de- 
klaracji, przyjęciu ich przez zarząd, oraz po wpa- 
ceniu calego udziału. 

Zatem, kto nie wpłacił całego udziału w kwo- 
cie 15 zł, uważać się musi za nieczłonka, gdyż wła- 
śnie taki statut jest w posiadaniu członków, Aa zo- 
stal człoakom doręczony przez Zarząd NUZA, przy 
podpisywaniu deklaracji. 

Komitet obrony byłych członków NUZA, o któ- 
rym p. Dr. Korytko wspomina z ironją, skonstatował 
obecnie, że w sądowym rejestrze handlowym, do 
L. Firm: 477/922 Stow., istnieje niestety inny slatnt 
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-} Malopolski 


pieża Piusa XI oskarżającym rząd mcksy- 
kański o prześladowanie kościola rzymsko- 
katolickiego w Meksyku. Deklaracja rządu 
meksykańskiego stwierdza, że prawa zabra- 
niające księżom rzymsko-katolickim miesza- 
nia się do polityki nie są nowe. ale niejedno- 
krotnie tak stare. jak republika meksykań- 
ska, a tylko nie byly dotąd wykonywane 
przcz niektóre rządy meksykańskie z powo- 
du ich słabości. 

Prawa te są zgodne najzupełniej z nową 
konstytucją meksykańską, przeciwko której 
buntuje się kler katolicki. 

Księża. których odsunięto od polityki, 
aby spełniali swe funkcje tylko w odrębie 
kościola uważają się za pokrzywdzonych, 
ponieważ kierownictwo duszą narodu na 
polu politycznem dawało im władzę, siłę i 
znaczenie. do czego kościół rzymsko-kato* 
licki usilnie dąży 'we wszystkich krajach. 

Naród aprobuje stanowisko rządu. 
| Ostatnie wybory do kongresu meksykań- 
skiego dały zupełne zwycięstwo robotnicze- 
mu rządowi generała Callesa. Polityka rzą- 
dowa względem kościoła rzymskiego została 
aprobowana przez caly naród meksykański. 
7 TEA TE A E 4 WOZZORZTYCZECAKGA) 


Zebranie emerytów, rencistów i wdów 
po pracownikach kolejowych. 


W dniu 22, lipca b. r „w sali P. Z. K. ul. Gró- 
decka 81 odbyło się Zgromadzenie członków Cen- 
tralnego Związku emerytów, reacistów, wdów i bie- 
roi po prac. ko:ej, Małopolski we Lwowie. Uchwalonó 
następjącą rezoulucję: 

1) Zebrani członkowie Centralnego Związku e- 
merytów, rencistów, wdów i sierot po prac. kolej. 
we Lwowie, ul. Krasicki 5, uchwalili 
fuzję «wszystkicn trzech we Lwowie istniejących Sto- 
warzyszeń emerytów i rezcistów kolej., tudzież wdów 
i sierot po pracownikach kolej, a to w łonie Cen- 
tralnego Związku ul. Krasickich 5. Idziemy w te 
sprawi? za głosem ogółu eme:ytów kolejowych do- ` 
magającego się tej fuzji już od lat dwóch, a to przez 
swoje związki. 

2) Domagamy się daiej zwo.ania Zadzwyczajnegu 
Wainego Zgromadzenia członków celein przeprowa- 
dzenia fuzji a równocześni2 wyboru naszego Zarządu. 
|. mik a, gazo) Jr 0 ow dB | 
| c 
Banki robotnicze w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK, 25. 7. W Jersey City otwarty został 
niedawno bank robotniczy, trzydziesty piąty zkolej 
bank tego rodzaju w Stanach Zjednoczonych. Wszy- 
stkie te banki razem mają około dziewięciu miljo- 
nów zakładowego kapitału. wszystkie zaś depozy- 
ty w tych bankach w dniu 1-go stycznia r. b. stano- 
wiły prawie sto miijonóów dolarów. 

Imponująco przedstawiają się te cyfry, ałe trze- 
ba wziąśc pod uwagę, że na tę fortunę zbiorową skła- 
dają się.setki tysiący robo:ników, z których każdy 
dła ucjułania oszczędności na czarną godzinę wiele 
rzeczy odmówić sobie musiał, Tymczasem w tejże sa- 
mej Ameryce są fortuny nie mniejsze a należące de 
pojedynczych osób, kapiralistów i przedsiębiorców. 

Bądź co bądź dużo jeszcze wody w rzekach euro- 
pejskich upiynie zanim i tutaj będzie mógł marzyć 
robotnik o tylu bankach własnych i o takich depo- 
zytach, I 


i 


; „DZIENNIK LUDOWY“ 


Najpotężniejsza budowa świata, 


Komu odrazu nie przychodzi na myśl rzymskie 
Cołcseum lub piramida Cheopsa jub pewie1 cud bu- 
dowy naszych dni? A jednak ani olbrzymich budowli 


PR p 
az) a =; IE 
jabieralura, nauka, SZUKA. 
ŻERERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ. 
Tcar Wielki z powodu konicczności odśw.eżenia 
gmachu, będzie zamknięty do końca b. tygodnia. 


starożytności, ani kamiennych paatców Ameryki nie 
można stawiać na równi z budową, która jedynie] *EPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
wskutek swego oddaionego położedja nie zajmuje Wtorek, gościnny Warszaw- 


występ teatru 
pierwszego miejsca w wiadomościach ogółu. Jest to - 
gigantyczna fortyfikecja, znana pod nazwą „Chińskiego 
Muru". 

Wzniesiono ją z górą 2,000 lat temu w celu obro- 
ny północnej granicy Chin przed Mongołami. Po- 
tężne dzieło to, jakby slawiając opór czasom, dziś 
jeszcze stoi nienaruszone ze swojemi wieżami i bra- 
mami, choć już od wielu stuleci nie służy do obrony. 
Mur ten, zrobiony z wielkich cjosów granitowych, 
jest 12 metrów wysoki, u oiu 10 a u góry 7 metrów 
szeroki i ciągnie się przeważnie po szczytach „gór 
od żółtego morza aż w głąb pustyni Gobi. To wcho- 
dzi po stromych wyżynach, to spuszcza się w wą- 
wozy i doiingy; to zasłaniają go chmury, to pasma 


skiego Qui pro Quo. 
Środa, 27, bm, „Servus Jaroszy'* wielka rewja 
aktualna w 2 aktach M, Hemara i J. Tuwima, gośc. 
występ Warszawskiego Teatru „Qui pro Quo“, 
Czwartek, 28. bm. „Servus Jaroszy", gośc. wyst. 
Warszawskiego Teatru „Qui pro Quo“. 
4EPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2). 
Wtorek, o godz, 7.30 wiecz. „Dr. Stiegiitz". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Dr. Stieglitz“. 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. Pierwszy występ 
Ireny Solskiej i Stanisławy Wysockiej. 


Ozpereika lwowska — po wywczasach wakacyj- 


; 7 : W : nych — rozpoczyna z aniem 1. Sierpnia br. szereg 

innych gór, to znów na przestrzeni wielu mil uka- ; ; M: ma 
alre, s A : i D 3 . (występów na scenie Teatru Wieikiego, który — po 
zuje się w niezmienionej potędze. Zdaje się, że on nie ASA s 5 A 
gruntowne odświeżeniu — otwiera jej swe podwoje 


zna przeszkód. Wszystko jakoby z łatwością po- 
konywając, robi wrażenie dzieła wiecznej przyrody. 
On rozciąga się na przestrzeni 3,200 kilometrów, któ- 


na przeciąg miesiąca sierpnia. Repertuar pierwszych 
przedstawień obejmuje dwie świetne, cieszące się naj- 


ń ie dł a mied Skon Dardani większem powodzeniem w ostatnich czasach, ope- 

O "U adi 1. Dla CEA aroane | retki, tj. „Orlow“ i „Nitouche“, W niedzieię, 1-go 
Podróżni stoją w zdumieniu przed piramidą Cheopsa,ł . ? ; A 
- ar: ER 7 A į sierpnia, dany będzie „Orlow“. 

która obejmuje 2,500.000 kubicznych metrów i przyj ae A 8 i 

której wedlug historyka Herodota pracowało 100.000 „Hallo wujek... pizewowejpna, wielka rewja 2y 

osóób w przeciągu 30 lat, Lecz praca ta znika wobec ktualno-satyryczna, wypełniająca: u Program teatru 

pracy, dokonanej w budowie Chińskiego Muru, Mur „Qui pro Quo powtórzona będzie jeszcze tylko dziś, 

We śroaę wchodzi na afisz jako 


ten bowiem obejmuje 309.000.000 kubicznych metrów | PO Taz Ostatni, 
czyli ma objętość 120 razy większą niż piramida ostatni HI Program tego najlepszego stoiecznego lea- 


Cheopsa. Jak długo musiano go budować! lie mi-j!'" artustyczno-literackiego, p. t „Senyus Jaroszy . 
jonów ludzi pracowało przy jego budowie! Jaką nowa, wielka rewja aktualna w 2-ch aktach (15 o- 
trudność przedstawiało niezawodnie dostarczenie ma- brazach), pióra M. Hemara i J. Tuwima. 
terjału i odżywianie ogromnej rzeszy robotników! Aieksander Zelwerowicz, znakomity artysta i re- 
Ciekawe jest, ie kosztowałoby wykonanie jego | żyser głośnego, Warszawskiego Teatru im. Bogu- 
przy dzisiejszej robociźnie i jak można było przy- |slawskiego, rozpocznie szereg gościnnynch występów 
siąpic do tak olbrzymiej budowy” przy ówczesnym |w pierwszych dniach sierpnia, na scenie Teatru No- 
braku środków. przewozowych. Miljony ciosanych ka- | wości. Na repertuar ziożą się pierwszorzędne nowo- 
mieni trzeba było przeprowadzać przez 2000 metrów |ści komedjowe teatrów warszawskich, które w bież. 
wysokie, omal niedostępne góry, przez*jary i (przez |sezonie cieszyły się na tamtejszych scenach nieby- 
potoki. wa:emm powodzeniem. 


ERP c Świ 
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OGLOSZENIA 


© gan | roi 

SPEED w mieście Krośnie realność, dom o 5 poko- 
jach i kuchni, ogrodu warzywno-owocowego dwa morgi 
za cenę 4.000 dolarów, bez pośrednictwa, płatność wedle 
` umowy, adres Słotwiński, Borysław. 
najnowszej konstrukcji 
Magle magli B. Kapczyńskiego. 

10. Żądajcie ofert. 


ZARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


oraz wszelkie materjały elektrotechniezne poieca 
znana firma 616— 


K. POMPACH 


w nowo utworzonym lokalu przy ul. Batorego 26. 
Gmach Premier. Ceny bez konkurencji 


Wyroby z marmuru Í terasso 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 


> wiers. miina, 1 ospaitewy zwykle sa tekstem 
i. Nadesłane 22. — 86, w tekście ZI. "60. 


sprzedaje wytwórnia 
Lublin, Prent 
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CENA 10 GROSZY 


317— 


Kornela Żelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 


PRZY UL. SZAJROCHY L. Z. 
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Bezplatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


„Dr. Siizgiitz", dany będzie we Lwowie w Tea- 
trze Małym tylko dwa razy, tj, dziś we wtorek i 
jutro w środę, w wykonaniu artystów „Bagateii'* 
krakowskiej. 

W czwartek, 29. bm. rozpoczyna występy ze- 
spół znakomitych artystów warszawskich z pp. Ireną 
Solską i Stanisiawą Wysocką na czele. Resztę ze- 
spolu starowią pp. Nieaźwiecka, Sewerinówna, Wol- 
ska, Buszyński, Braliński, Lisowski, Ruszkowski i 
Wasilewski, dłuocletni artyści Teatru Szufmana. Na 
pierwszy ogień zostanie wystawiona nieznana u nas, 
a ciesząca się wielkiem powod:eĘajem zagranicą sztuka 
3-aki, Gunnara Heiberga p. t. „Balkon“ oraz obraz 
w 1 akcie „Noc ślubna“ Wieda. 

Dyrekcja Tealru Małego postanowiła udzieic zniż- 
ki tym wszystkim instytucjom, klóre do tej pory 
z nici korzystały, 


Komunikaty. 

X Pracownicy i Przpjaciele przedwcjeanej Brak- 
niej Pomocy w Zakopanem zwołują zjazd do Zako- 
panego ma 15. VIII. br. w dniu 25-iecia istnienia tej 
instytucji. Zwracamy się ieay do ogółu przyjaciół 
tej instytucji o umieszczenie podpisu na odezwie or- 
ganizacyjnej, przyjęcie reprezentacji komisji organiz. 
w poszczególnych dzielnicach i miastach, podanie 
adresów i nazwisk byłych Bratniaków i przyjaciół, 
wiadomości o zmarłych lub zaginionych oraz zgło- 
szenia referatów. Adres komisji: J. Kuczewska, Za- 
kopane, Borek, ul. Jagiellońska. 

x Zw. Legjonistów i Związek Strzelecki w Sta- 
nissaawowie, urządzają w niedzielę, 1. sierpnia wielką 
zabawę ogrodową, połączoną z loierją fantową ne 
cele przysposobienia wojskowego. 


WODR PTE ETOWE EEP PERRE 
Odpowiedzi od Kedskeji 


W sprawie korespondencji ze Stryja p. t. „Pre- 
zes o ma!pim rozumie“ z powodu niewyraźrego pisma 
artykułu nie mogliśmy zrozumieć, o co chodzi. Pro- 
simy zatem o wyraźny skrypt oraz o jasne i treściwe 
przedstawienie sprawy. 


Na 1-ej ste. ZI. —'70 Drobne ogł. za słowo ZI. —'i$ 
Komunikaty 24. —'48, zamiejęcowe o 25*/, 
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BAŁABAN JOZEF 


Walka o niezawisłość 
szkoly w Polsce 


: Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela. i 


Cena 1 zł. 50 gr. 


poleca 
Í KSIĘGARNIA LUDOWA 
ul. Szajnochy 2. 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszezamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 
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EDUKOWANA osoba inteligentna objęła by posadę za 


OS INTELIGENTNA, młoda, znająca się na gospo- 
Kucharkę lub do 2 osób do wszystkiego lub za bonę 


darsstwie domowem, poszukuje posady najchętniej na 
wyjazd, Może zajać się wychowaniem dzieci, szyciem z kro- 
jem i różnemi robotami ręcznemi, Łaskawe zgłoszenia 
pod uczciwa. 


z" 


RANI posady do cukierni lub za furmana. — Zglo- 
szenia do Administracji »Dzien. Lud.< pod »Robotnik«, 


do dzieci. Adres plac Benedyktyński Nr. 1. u P. Barglowej. TA, wdowa absolwentka seminarjum poszukuje posady 


nauczycielki lub do zarządu gospodarstwa. Probostwo 
i Piotra i Pawła, Łyczaków 82 Lwów. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAR. — Druk. Cud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. É. Sapiehy 77. — Tel. 498 


